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„ jego Po nocach nie sypia... i 
F i usłyszałan, jak wzdychał, z boku się na bok 


Nr. 95. 


Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego“, 
liczba 6 i 7. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 


miesięcznie. 
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Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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NA LEUWI: miwęcme |: %2 50 ct 
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kwartainie uł. 2:40 ct. 
miesięcznie sł. -80 et. 
Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Blu szezu” ma jedyne t wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cemie. 


-e z ZZOZ LO E Z, 
Klęska wiedeńskich p.endoliberałów, 


Od. naszego stałego korespondenta wiedeń- 
skiego otrzymujemy następujący list, który roz- 
trząsa ostatnią klęskę liberałów wiedeńskich przy 
wyborach do tamtejszej rady miejskiej : 

Wiedeń 3. kwietnia. 
(Liberalizm niemiecki w agonji i przestroga dla libera- 
lizmu polskiego) 

Onegdajsze uzupełniające wybory do rady 
miejskiej w Wiedniu, zadały liberalizmowi nie- 
mieckiemu śmiertelny cios. | 

Dla lepszego zrozumienia doniosłości tych 
wyborów, pozwolę sobie przytoczyć „kilka wa- 
żnych szezegółów z organizacji tutejsze rady 
miejskiej. Rada miasta Wiednia składa się z 
188 członków, wybieranych w trzech kurjach 
wyborczych po 46 z każdej. Co roku wybiera 
inna kurja. Pierwsza kurja obejmuje wyborców 
najwyżej opodatkowanych, do drugiej, zwanej 
kurją inteligencji, należą wyborcy z tytułu sto- 
pnia akademickiego i urzędnicy, nauczyciele i 
Średnie mieszczaństwo, do trzeciej wyborcy najni: 
żej opodatkowani. Antisemici posiadali dot; ch- 
czas w radzie miejskiej 46 mandatów, z który ch 
7 z kurji drugiej, również tyle (jeśli się nie my- 
łę) z kurji pierwszej, a resztę” z kurji “trzeciej. 
Przed kilku dniami przy wyborze 5 radnych z 
kurji trzeciej (w miejsce zmarłych w ciągu roku) 
zyskali antisemici jeden mandat i to z zamie- 
szkałej przeważnie przez ludność żydowską 
dzielnicy Leopoldstadt. Wczoraj przy wyburze 
głównym z „kucji inteligencji", zyskali 18 man- 
tych, które dotychczas mieli, a 
nadto przy wyborach ściślejszych zdobędą co 
najmniej jeszcze trzy. Jak więc dziś rzeczy 
stoją, posiadają antisemici na 138 mandatów 60. 

Ta mniejszość równa się w istocie większo- 
ści, jeśli się zważy, że w szeregach liberalnych 
znajduje się wiele żywiołów <whwiejnych. Tak 
więc pozostaje liberalnemu stronnietwn tylko al: 
ternatywa : złożyć mandaty isprowokować nowe 
r s rzygające wybory, albo oddawszy p. Luege- 
rv»: miejsce pierwszego wiceprezydenta, wejść 
z antiliberalistami w kompromis. M. fr. Pr. 
doradza do złożenia mandatów, inne dzienniki do 
kompromisu. Jakkolwiek rzeczy się ułożą, upa- 
dek i to zupełny upadek stronnictwa liberalnego 
miejskiego stał się faktem dokonanym, a lepiej 
jeszcze stwierdzą ten fakt bliskie wybory do sej: 
mu  dolno-austrjackiego. Stronnictwo, którego 
nazwa oddawna była w sprzeczności z jego ten- 
dencją, stronnictwo bez ludowego pregramu, 
stronnictwo wojujące fałszem i frazesem, bez 
ideułów narodowych lub społecznych, AJ 
oparte tylko na czci złotego cielca — runęło ja 
spróchniałe drzewo, rezpadło się, bo mu już bra 
kło ożywozych soków płynących z ludu, zginęło 
nie śmiercią bohaterską, ale powolnem konaniem 
niemocy. To, co spotkało lberalistów w Wiedniu, 
czeka ich w całej niemieckiej Austrji, bo premi- 


39 


dzie są te same. Gdyby nie sztuczna geo- 
a aA alo wola ludu była 


metrja ordynacji wyborczej, 


$r 


Opowiadsj dziadku! 


Rowela 
prz ź 


Miehulu Wołowskiego 


+Ciag dalszy ) 
W parę miesięcy znów nadszedł list od 
Jacinki, w któcym czuć było już więcej smutku. 
W końcu listu dodawała, że Żygmunt ją trochę 


„niepokoi, że melancholja dziwna opanowywa jego | 


ducha, że kaszle, że mizernieje bardzo... 
Poraz pierwszy zadrżałem, gdym tę krótką 
wzmiankę o zdrowiu Zygmunta wyczyiał. Poraz 


pierwszy też przypomniały mi się słowa artysty. | 


Listy potem bywały coraz rzadsze, ale i 
smutniejsze . ] 

„Mój Zygmunt — pisała w jednym z nich 
Janinka — przechodzi jakąś dziwną metamor- 
fozę ; pracuje goręcej, i coraz się więcej smuci. 
Nie poznalibyście go dzisiaj. Powietrze tutejsze 
snadź mu nie służy, kaszle. Ale i ja się nie 
wydaję podobną do waszej dawnej, wesołej Ja- 
ninki, smutek, tęsknota ku wam ogarnia mnie 


coraz częściej. Myślałam, że to mnie tylko tak ! 


dręczy... a tymczasem przekonałam się, że i 
j Obudziłam się raz 


przewracał. On, który nigdy nie żalił się przed 
pikim, który nie lubił patrzeć na łzy moje, nej- 


Plac  Marjacki 


pocztową w państwie austejackiem, rocznie 
— półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł 


za granicę do całych Niemiec rocznie 
wartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Włoch i Szwajcarji rocznie 50 


We Lwowie Piątek dnia 5. Kwietnia 1895. 


decydującą, z zjednoczonej lewicy izby poselskiej 
i ślada by jaź niə było. Dziś liberalisci z roz: 
paczą waelezą jeszcze kurezowo o swój polityczny 
„Beziłastand" ale walczą nie czynem, a nawet 
nie programom, a tylko fałszem i frazusem. na 
które nikt się już nie łapie. 
przemienił się w ruch 


Auch natisemieki | 


autiliberalny, oparte na | 


OT IA | REA Mk 7 04 7, 


małomieszczańskim radykalizmie i chrześejańskim ! 


socjalźmie. Nawet 5ydzi widząc, że to stron- 
nictwo nikogo jaź obronić nio potrafi, tlumaie 
| nciekają z pod jego sztandaru. 

Dla nas, dla naszego kvaju, cały przebieg 
tej walki ma na razie tylko wartość — przykładu. 
I u nas istnicje stronnictwo bKberaloe i u nas 
przeciw temu stronnictwa ze wszystkich stron 
gotują się zamachy. Jeśli kiedy, te dais prasa 
hberalna powinna wziąć na siebie rolę Kasandry, 
ażeby kiedyś nie spotk:ł jej zarzut, który dziś 
spotyka liberalną prasg niemiecką: ġo zamiast 


wytykać swemu stronnictwu drogę, na oślep 
poszła za niom na bezdroże. l nasze hbaralne 


stropnictwo, na wzór niemieckiego, w niejednym 
już wypadkn okazało skłonność do  mgliatości 
i ono poczyna odwracać się od ludu i tracić 
grunt pod nogami. Nie masz nie bardziej dla 
politycznego stronnictwa zabójczego, jak kiedy 
reprezentować chce warstwy, których nie po- 
dziela dążności. Z takiego stosunku zrodzić się 
musi fałsz i bypokryzja 1 nieinożebniść jasnego 
sformułowania programu. Lepiej, stokroć lepiej 
odrzucić jawnie postulaty, których bronić nie 
ma się ochoty, a oprzeć się na szcezuplejszej, 
ale pewnej garstce zwolenników, aniżeli gwał- 
tem i za pomocą fałszu narzucać się na repre- 
zentantów mas, które pierwej czy później wy- 
powiedzą służbę. I nasi liberaliści, jak nie- 
mieccy, doszli już do tego, że wystrzegać się 
zaczynają zetknięcia z wyborcami, bo się na- 
wzajem rezumieć przestali. Ale u nas chwała 
Bogu jeszeze nie zapóźno. Byle znalazła się 
dobra wola, stronnictwo liberalne polskie ma 
jeszcze możność powrotu do źródła liberalizmu — 
do ludu i odrzuciwszy kompromitujące je soju- 
sze i dyplomatyczne wykręty, oprzeć się jeszcze 
może na szerokich warstwach i stanąć na sil- 
nych podstawach. Sojusze, co prawda, zapewnić 
mogą liberalistom drobne sukcesy w tej lub 
owej sprawie, ale takie sukcesy zdobywane by- 


wają tylko kosztem popularności. Stronnictwo 
liberalne zaś, któr popularność max sobie za 


nie, traci wszelką rację bytu, 
| wszą zasadę  Lberaliziau, 
wolę ludu w ogóle, 


bo narusza pier 
kióra każe szanować 
a wi.snych wyborców w 
szezególaości. Jeżeli posłowie sądzą žo wy- 
borcy są w błędzie, niechaj zetleną sią z nimi 
i starają się ich przekonać ale bez ich woli i 
wiedzy niechaj nie wchodzą w żodne kompro- 
misy. Los, jaki spotyka dziś iiberalistów nia- 
mieckich, usprawiedliwia uwagi powyższe, a na- 
wet wyzywa do nich. Prasa, kióraby je zawil 


czała, sałaby może chwilowo ua rękę liberal- 
nemu stronnietwu, ale wobec liberalnej 
idei winnąby była zbrodni... Adin. 


meann e aa 


Sankcje mytnicze. 


Cesarską sankcję otrzymały uchwały po 
wzięte przez sejuew dniach 28. i 29. grudnia 
1594, któremi nadano kdkanaścis koncesyj na 

| pobór opłat mytniczych a mianowicie : 

Rudzie powiatowej w Borszczowie na drodze 
powiatowej Iwanków-Germanó « ka. 

. Radzie powiatowej w Sokala na drodze po- 
wiatowej Sukal-Krystynopol. 

Radzie powiatowej w Gorlicach na drodze 
Ropa Wysowa. 

Radzie Powiatowej w Stryju na drodze po- 
wiatowej Stryj Żurawno. 

Radzie powiatowej w Nowym Sączu na dro- 
gach powiatowych Krzyżówka-Muszynka, Krzy- 
żówka-Krynica-Muszyna i Nowy Sącz Krzyżówka, 

„Radzie powiatowej w Wieliczce na drodze 
powiatowej dobczycko szezyrzyckiej; od mostu 
powiatowego na rzece Rabie w Dobczycach i na 
drodze powiatowej wielicko dobczyckiej. 

Wydziałowi powiatosomu w Zbaraża na 
rzecz utrzymania dróg gmiuaych Zbaraża 


„Nie wspomiua mi już nie o ludzkości, ale 
często o was, chciał nawet jus raz sam do was 
. napisać, ale się zakaszlał i nawet krew pościła 
mu się ustami. Dokter i on twierdza, ża z 
gardła. Już i mnie się tutaj przykrzy.. O! jak 
my to tam powrócimy znów do naszego  szezęś- 
cia, naszych rozmów, naszych opowiadań... Nie 
prawdaż Y.. 

„Pewnego raza wyszłam przed domek nasz, 
popatrzeć ku wam na zachód Nad głową moją 
leciała jaskółka, leciała w wasze strony; pomy- 
ślałara sobie, że leci da was, więc szepnęłam: 
„Leć leć do nich, powiedz im, ze ich kocham, 
| „że myślę o nich że do nich tęsknię i że z bi- 
„ciem serca czekam chwili, w której do nich 
„jak dawniej przytulić się będę mogła”... 1 izy 
puściły mi się z oczu, zapomniałam o wszystkici, 
i nie spostrzegłam nawet, jak za mną stawał 
Zygmunt, jak i on lot tej jaskółki śledził... 

„Obejrzałam się: on to samo, co ja myślał, 
tak samo jak ja płakał. Czy słyszysz, dzis- 
dusia ? płakał po raz pierwszy od chwili, 
gdyśmy wasz domek opuścili... Rzuciłam mu się 
na szyję ze szłochem, i on już wtedy łez swoich 
| nie ukrywał. i on płakał... a 1nnic lżej się na 
sercu zrobiło, bom czuła, że on już teraz innym 
jest zupełnie. . 


| 
| 
| 
| 


„Gdyby tylko nie ta krew z gardła, która 
się często teraz pokazuje... No, ale skoro 
wrócimy, a to już nieządługo nastąpi, to tam 


ł 


Obszarowi dwerskiem, wspólnie z guins 
tzułewice powiatu radońsfgego ed mesiu na rze- 
ee Wereszycy. + 

Okszaroówi dworskiewe w Chsmiciowej po 
wiatu zuieszczyckiczo od przewozu przez rzekę 


Dniestr, 
iirezydjam nsmiestnietwa zarządziłe równa 
cześnie cgfozzenk: powyżsctch uchwał sejmowych 


w dzienuika ustaw | rozpomaądzeń krajawych. 


> >h 


Mowa Bismarcka. 

, Mamy już dosłowcy ttnst mowy, wygłoszo- 
nej przez księcia Bi-waraka do deputacji uni- 
wersytetów, która w dnia T. b. m. złożyła mu 
hołd imieziem młodzieży 

Mowa ta 
siępuje : „A 

„Moi panowie! Zazdroszczę m, bo macie 
przed sobą rozległe pole dziania, dezas kiedy 
ja skazany już jestem na bezczynność. Być mo- 
że, iż, kiedy dojdziecie do wieku lat 40, 60, w 
niejednem zmienicie wasze: zapatrywania; sam 
grunt jednak, samo ziarno, zasiane w waszych 
sercach przez epokę Wilhelma I., pozostanie w 
każdym z was do najpóźniejszej nawet starości 
nietknięte. Uczuć narodowych nie tłami się w 
sobie samowolnie; kto nawet wywędruje w ob- 
czyznę, z nich się nie otraąśnie. Wszak miałem 
dowody, że tysiące Niemców, rozprószonych po 
Ameryce, Australji, osiadłych w Caplandzie, z 
całym zapałem lgną do ojczyzny. Musieliśmy 
ciężko walczyć o naszą niezawisłość. Prologiem 
tych walk była wojna holsztyńska. Musiehśmy 
wypowiedzieć wojnę Austrji, aby ocalić naszą 
odrębność, a ledwie uporaliśmy się z jednem za- 
daniem ped Sadową, trzeba było walczyć z Fran- 
cją. A potem mówiono, ża do lat pięciu wybu- 
chaie wojna, i zachodziły fjetotnie poważne o to 
obawy, lecz dołożyłem wszelkich starań, by nie 
dopuścić do wojny. Bo je mamy powodu 
dalej walczyć ema rysio- wilo nam, 
a bonapart; styczna żądza agresji obcą jest ger- 
mańskiemu poczuciu sprawiedliwości. 

Jestem też obecnie gorzcym zwolennikiem 
pokoju. Kro posiadł potęgę, może pod pownemi 
warunkam okazać się nawet skłonnym do 
ustępstw. My o sławę wojenią dbać nie potrze- 
bujeimy: Niemiec poprzestaje na włusnem zado- 
wolemu; 6 rozpaneszenie kusić się nie myśli. 
Tego zawsze trzymałem się. A w polityce rze: 
czą nićrówinue łatwiejszą, powiedzieć sobie, czego 
nalchy uuikać, anizeli co ma się uczynić, Poli- 
tyka da się prayrówaać do zeglugi po niezna- 
Bych morzach, zalsżuej od kierunku wiatru i 
prądu wody. Jest się na tem połu zawsze zale- 
żnym od innych — a jeśli przyjaciele, na któ- 
rych poparcie jeat się skazanym, zmienią zapa- 
trywania, to cały plan idzie ua nic. Wszystkie 
przedsięwzięcia w polityce są rzeczą niezmiernie 
trudną w wykonaniu, a jeśli się ududzą, Bogu 
dziękować za tw trzeba. Człowiek ani stworzyć 


w gstreszczeniu opiewa, jak na- 


pradu czasu, ani kierować nim nie może; może ; 


on tylko z mniejszą lub większą zręcznością ste- 
rować nawą polityki. Dotarłszy szczęśliwie do 
portu, powinniśmy cieszyć się z tego, co zyska- 
liśmy w cesarzu i państwie, i starać się, aby nie 
z tego nie uronić. 

Ale przedewszystkiem chciałbym prosić mło- 
dych panów, by mie poddawali się nazbyt ulegle 
wrodzonej Niemcom skłonności krytykowania. 
Niełatwo przyszło nam osiągnąć to, co mamy. 
Gdybyśmy przed europejskim konwentem senio- 
rów stanęli byli przed załatwieniem naszego 
sporu z Francją, bylibysmy z pewnością dobrze 
na tem nie wyszli. 'Trzymajmyż silnie to, co 
mamy w ręku. 

„ Dla stworzenia państwa niemieckiego ponie- 
sli największe ofiary niezawodnie książęta panu- 


wnego stanu. i 
„Wczoraj Zygmunt wrócił do domu weze- 
niej. Zastawiłam mu obiad, lecz talerz od sie- 


bie odsunął, a przyszedł do mnie, ku gobie po- 
ciągnął i zawołał niespodzianie: — „Mów mi, 
moja Janinko, co się tam u nas dzieje”... Za- 


ezęłam opowiadeć żywo, tak jak wszystko było, 


gdyśmy wa tym ganku siedzieli razem poraz 
ostaini,. Jak mamunia pończochy robi. jak 
Ludwinka i Żechna marzą, jak dziaduś opo- 
wiada .. 

„Gdym wspommała dziadania — przerwał 
mi i zawołał : -— „Sluchaj, Janko. nie pasmie 
tusz ty, co to mówił dziadek... owego wie 


czoru.. wtedy ?..*  Zrozumiałara, o co mu ceho- 
dzi, łuba wyraźnie mi tego nie powiedział, ale 
opowiadania tego przypomnieć sobie nie byłam 


w stanie, bo wówczas patrzyłam w oczy jego i 
nie słyszałam nie, nie, — daruj dziadusiu! 
Więc odrzekłam: -— „Nie pamiętam, słonko 
moje“, A on na to: — „Szkoda !...* Ale teraz, 


ponieważ wiem, jaką mu to przyjemność robi, 
komponuję suma, opowiadam jak dziaduś co- 
dziennie, i zdaje mi się, że to ja służyłam w 
owym linjowym pułku 

„bługoż tutaj joszeze będziemy?“ to pyta- 
nie drugie, które bezustannie z ust jego słyszę... 
O! tak! i mnie i jemu naprzykrzyło się już to 
życie, takie smutne i takie mreźno, w bezustaa- 
nej pracy, bez pociechy żadnej. Wyglądamy też 
z upragnieniem błogosławionej chwili, a ja liczę 
każde uderzenie zegaru, minutę każdą witam 
z radością, bo ona mnie przybliża do tego wi- 


, którzy mogliby jedne publikacje 
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i gdybyśmy sttumili walkę choćby tylko wsród 
nas samych, doszlibysiay prędko do chińszezy- 
zny. Ale punkt zborny należy mieć koniecznie, 
a tym punktem zbornym jest państwo, nie takie, 
jakiegobyśiny pragnęli, lecz takie, jakie istnieje. 

Książę zakończył przemówienie toastem na 
cześć cesarza, 

W przemówieniu tem występują na jaw tylko 
pewne szczegóły zapatrywań bismarekowskich. 
Wobec młodzieży chciał się on przed:tawić w 
sympatycznem świetle: nie wynurzał poglądów, 
które gorącemn temperamentowi młodości mo- 
głyby nieprzypaść do smaku. Dla nas najbardziej 
zajmujące są uwagi Bismarcka o poczuciu naro- 
dowem. Szkuda, że b. kanclerz nie dodał, iż — 


wedle niego — peczncie to dozwolone jest tylko 
Niemcom i że u innych ludów — jak doświad- 
czyli Polacy — wytępiłby je Bismarck ogniem 


i mieezem, gdyby tylko miał po temu siły. Wów- 
ezas dopiero odnośne jego słowa zyskałyby na- 
ieżyte oświetlenie. 


Akademja umiejętności, 


Czas zamieszcza następujące pismo : 
„Szanowna redakcjo ! 

Z powodu wczorajszego artykułu Czasu 
(ar. 76) o pismie hr. A. Wodzickiego, w spra- 
wie dalszych składek na pomnik Mickiewicza, 
proszę uprzejmie o zamieszczenie następujących 
uwag : 

W artykule tym powiedziano: „Mamy tyle 
potrzeb krajowych, społecznych, narodowych i 
religijnych, mamy Akademję umiejętności, niedo- 
statecznie uposażoną, miasta źle zaopatrzone, 
mamy choćby tylko restaurować katedrę i zamek 
na Wawelu...“ 

Szanowna redakcja zapewne nie myślała o 
jakichkolwiek składkach na Akademję; widoczne 
to choćby tylko z dalszej wzmianki o miastach 
żle zaopatrzonych, na które przecież nikt skła: 
dek nie będzie zbierać. Ż6 jednak przeciw Aka- 
demji wszystso bywa skwapliwie wyzyskiwane, 
pospieszam przesłać kilsa słów wyjaśnienia, które 
— jak uważam — nie będą może zbyteczne. 

O szładkach na Akademię nikt wogóle nie 
myślał, ani też nawet w jej sprawie nie apelo- 
wał do otiarności szerszych kót spoieczeństwa, 
nikt przynajmniej z je, potrzebami cokolwiek 
obeznany. Akademja bowiem, jesli ma sprostać 
swym zadaniom, potrzebuje kilku miljonów kapi- 
tału; to raz juz należy stwierdzić jasno i wyra- 
żnis w interesie — jeżeli nie jej potrzeb, które 
moze nigdy nie będą zaspokojone — to w inte- 
resie godności instytucji. Miijonów zaś nie zbie- 
rze się składkami, chyba na świętopietrze, lub 
Propagandę, w obrębie tak olbrzymiego ciała, 
jakiem jest cała społeczność katolicka, albo znów 
na Teatr narodowy w Pradze, wśród takiego, 
jak czeskie, społeczeństwa. U nas szerokie koła 
publiczności uczynią dosyć dla Akademii, jeśli 
ze wzgardą odrzucą te złe pisma, które z nie- 
cnych pobudek nie przestają jej szkodzić, i jeśli 
| z czasem oduczą się przyklaskiwać wszystkiemu, 
| co krzywdzi tę instytucję. Wtedy ustali się opi- 
nja, w obee której mogą znaleźć się te niezbę- 
dne miljony, jak znajdują się ciągle na tę lub 
ową fundację o celach, mniej dla narodu ży- 
wotnych. 

Tymczasem zaś i to byłoby dobrze, gdyby 
| się w braku miljonów znalazła gartka ludzi bo- 

gatych, dla których 125 lub 150 zł. rocznego 
wydatku nie stanowi Żadnej różnicy: w całej 
Polsce, jak długa i szeroka, choćby £00 bab 300 

subskrybentów na publikacje Akademji. Przyby- 
| łeby jej dwadzieściakilka tysięcy ozystego do- 
chodu, bez ubliżającej jałmużny, a nie bez do- 
| brego iateresu dla 200--300 bogatych ludzi, 
zachować dla 


dzenia się z wami... Ach! jakże chciwie oddy- 


| chać będziemy naszem powietrzem i patrzeć na 
| niebo nasze !...* 

i Nadeszła wreszcie owa oczekiwana chwila, 
o której i oni tam, za siódmą górą, za dziesiątą 
rzeką i my tutaj, w tym samym białym dworku, 
marzyliśmy bezustannie... 

Od ostatniego listu Janinki, całe trzy mie- 
siące upłynęły, a przez ten czas nie mieliśmy 
żadnej od nich wieści, ani jednego słowa, ani je- 
dnej literki. Dziadek wyliczył, że od dwóch ty- 
godni powinni byli być już w domu. a tu nie 
widać i nie widać. 

Smuciliżmy się wszyscy, tęsknili coraz bole- 
śmiej, smatek jednak starannie kryjąc jedno przed 
drugiem t powieszając się wzajemnie, że lada 
chwilkę się z'awią... 

les razy nagrzemian, to ja, to matka, to 
dziaduś, te siostry zapowiadaliśmy głośno: 

— O! pewnin dzisiaj przybędą... 

Troskliwa ręka matesyna usłała im gniazdko 
po drugiej stronie dowku; siostry codziennie 
stroiły je w $-i.że kwiaty; dziadek chodził na 
miasto, zakupował i znosił drobne cacka, usta- 
wiał je na stolikach w pokoju państwa młodych, 
jak nazywał Zygmusia + Janiukę, a ja... ja jeden 
tylko drżałem, nie wiedząc dla czego, oczekując 
ich przyjazdu. 

Doia 5. waja przypadały imieniny działka. 
Na parę dni przedtera powiedział do nas: 

— Daiło mi się, że przyjechali powinszować 
"Fo nis. O teraz pewien jestem, że już przy- 
jadą. 

Nadszedł i ranek świętego Stanisława. Daia- 
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do Postwałoczysk i ze Zbaraża do Berczowicy | jący, pruskiego nie wyjąwszy, a mój stary pan | siebie, innemi zaś obdarzać młodzież, oddajacą „gy 
małej długo wahał się. zanim własną niezawisłość pod- | się stndjom speejainyw. 
"ydzizłowi powiatowema w Przemyśianach | dał państwu. Dądźzmyż wdzięczni tym najofiar- Nie spo:trzegłem, jak z tego wyjasnienia we 
na rzecz utrzymania drogi gminnej Przemyśiany | niejszym. urosła mimowolne udezwa, pierwsza naprawde, z 
Jaworów Powiecie: jestem starym konserwatystą, ale | jaką zdarzyło mi sio napisać w sprawie Akadt- f 
Wydzisłowi powiatowwmu w Gwsóżku na | ja mimo to dalej nawołuję: zanim spróbujemy | mji, chociaż dawniejsze moje pismo, które niezen ¢ 
ruccz utrzymania drogi gminne; Gródekx-Załnż cos nowego, ugruntujemy dawne. Nawet wobec | inuem nie bzło, jak wyjaśnieniem, peczytene Yo, 
Obszarowi dworskie w Kełodrubach po- | naszych wrogów winniśmy być łagodni, ale nie | zupełnie mylnie za odezwę. w 
| wiatu ruicńskicgo od mnjtggna ngece Dniestrze. | rezygnować z walk. dalszych. Życie jest walką Wracając zaś do wyjaśnień, wyrsżań: gle- 


bokie przekonanie, że wszelka sersza ukcja sbio- w 
rowa w Sprawie przzsporzenia funduszów Aka- <q; 
demji, byłaby mietylko zkyteczną, 
bardzo szkodliwą. Nie były szkodiiwe składki, 
zbierane na jej cel w r. 1572, które można bzło SD 
uważąć raczej za cięć przycbylnej manifestacji, 

niżli za sposób powiększenia fueduszów. Dzis 
każda taka akcja byłaby 


EMOL 


= 
ubyteczną, bo Aka- E 
demji nie przyniosłaby żadnego pożytku, a by- "© 
łaby szkodliwą, ponieważ mogłaby odciągnąć ~ e 
trochę wdowiego grosza od Wawelu, od gimna- gee 
zjam w Cieszynie, od poznańskiego teutru, od 
weteranów z r. 1881, słowem od tege, wszy: 
stkiego, na co rzeczywiście powinniśmy się skia- 
dać. Najszkodliwszą zaś byłaby dla samej Aka: t=£ 
demji, bo wówczas każdy, czyby dał centa lub 
nie dał, czułby się uprawnionym wytykać nowe "= 
drogi i żądać reformy instytucji, do czego w 


każdem społeczeństwie dojrzułem roszczą sobie 
prawo tylko ludzie, znający się na rzeczy. => 
Proszę przyjąć wyrazy głębokiego szacunku, SĘ 

a wszystkie redakcje, Akademji życzliwe, pro- 
szę usilnie o powtórzenie niniejszego pisma. Pr 
W Krakowie, 2. kwietnia 1895 r. A 
Stanisław Smolka. = 
m = 
Z caratu. zee 
Z gubernji orenburskiej donoszą: Pod Cze. 53 
labińskiem chłopi powiesili dwóch ziem- = 

skich naczelników. Grabili oni chłopów ` 

pod pozorem ofiar na pomnik i na wieniec dla == 
Aleksandra Til. A aw 


* * 

Aresztowania charakteru politycznego w Ro- 
sji nie ustają. W Kijowie aresztowano oficera 
Gusiewa, w Grodnie — jednocześnie z De- 
mjanowiczem, doktorem Gallunem, studentem Ba- 
rem i technikiem Szamowem, dwóch oficerów, 
jednego z 102, a drugiego z 101 pułku piechoty, 
W Białoziersku — w gub. nowegrodzkiej --- ska- 
zano sztabekapitana Zajcewa na 15 lat kator- 
gi za należenie do tajnego stowarzyszenia. 
W Wilnie aresztowano porucznika rezerwy (a- 
pasu) Michajiowskiego rezem z trzema robotni- < 
kamı i skazano na sześć 1ies ęcy wieży. 

* 4 È ZJ 

W Udessiv poswięcono uiedawuo nowe wię- 
zienie, do którego przewieziono wszystkich wię- 
Żniów. Stare więzienie stało się przedmiotem cie- 
kawości publiki, która tak sę tłammie tłoczyła, „== 
że stróż, biorący po pięć kopiejek od osoby, á 
w przeciągu trzech dni zcbrał lóV rubi. Gdy - 
się o tem  dowiedmał gradonaczamik Zie- 
lonyj kazał aresztow:ć stróża i zabronił dal- == 
szego zwidzania pod pozorem, iż rozkradziono 


skarbową własność! Byłoby ciezawem, gdyby — 

ktoś opisał to więzienie, które istniało je- ` 
szcze z czasów ocząkowskich i podbicia IGrymu. —=— 
Byłaby to. doskonała odpowiedź rozmaitym pa- Z 
nom, którzy wbrew Kennanowi stan carskich "= 
więzień malują w tak ponętnych barwach, że = 
nieostrożny czytelnik może nabrać ochoty do po- == 
siedzenia w nich przez jakiś czas. = 
* Š $ = 
Ciekawa jest historja, tycząca się zakazu sprze- =" 
daży pojedynczych numerów gazety kijowskiej "==" 
Kijewlanin. Pokazało się, że ta cenzuralna ka- == 

ra jest rezultatem nieprzyjemnych stosunków 
ministra finansów Wittego i jego towarzysza, N 
wydawcy drugiej gazety kijowskiej Kijowskoje 8 
Słowo Antonowicza z wydawcą Ktjewlanina 8 
profesorem P ichnm e. Minister już oddawna kosem _ * 
okiem spoglądał na niebardzo pochlebne artyku- 5-3 
ły Ktjewlanina o współczesnej protekcyjnej finan- ZĘ 
sowej polityce. Niedawno jednak zdarzył się wy- 5 $ 
padek, który dolał oliwy do ognia. *pg' 
Stawszy się towarzyszem ministra, Antono "g £; 
wicz postarał się o to, aby swego przyjaciela $ 4 
RAZOWY ESE OTS SE OZI TEGA BA, 
dek się przybrał w szatę odświetną z krzyży- 8 
kiem, od rana na ganku siedział i precz patrzył S, 
a patrzył na drogę, na której spodziewaliśmy się Š 
ich ujrzeć... Daremnie, nikt nie przyjeżdżał. z 
Nadeszła pora obiadowa. Dziadek widoczny 

okazywał niepokój. Nakryli już do stołu.. spoj- 7 
rzał na swój zegarek i z podawaniem wazy — 
wstrzymać się kazał.. Czekaliśmy znów z go: * * 
dzinę napróżno... zez! 
Nakoniec, gdyśmy już siedli do stołu, zatur- €7" 


kotało coś przed gankiem. 

Jakby jedną powodowani myślą, porwauśmy 
się z miejsc jednocześnie wszyscy i ku drzwiom 
rnszyh. Ja byłem ostatnia, bo cos mnie od 
tych drzwi, od tego powitania odpychało, jakieś $"* 
przeczucie niedobre. Przezwyciężyłem je jednak 
i za innymi podążyłem. ża 

Przed gankiem rzeczywiście zatrzymał się 
powóz. Krzyk matki przyjął go... 

Synu mój! — zabrzmiało rozdzierająco 
w powietrzu i przekomano mnie, iż przeczneje 
dziadka się sprawdziło, że Zygmuat przyjechał. 

— Matko moja! — była odpowiedź, równie : 
głośna, rozpaczliwa i radosna zarazem. = 

Gdym wychylił się przed ganek. ujrzałem, 
jak Zygmunt leżał u nóg tej, która mu date zy 2 
cie, jak je całował 1 szlochał. Nie można go by 
ło od tych nóg oderwać... 

Spojrzałem dalej; tuż opodal stała Jauinka, 
ale jakże różna od tej, którą sześć lat temu wi- 
działem, biegającą po tym ogrodzie i śmiejącą 
się srebrnym głosem ! 

(Dokończenie nastąpi ) 
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parasolek i parasoli, 


męskiej, damskiej i dziecinn 


ych dywaników przed i nad łóżka, negliż 
wych, kap na łóżka i stoły, jako- 
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linoleum, firanek, postjer i firanek koronko 
też kap pluszowych, uarzutek na otomany, koców, kołder i koc 
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profesora Cytowicza mianowano członkiem 
rady ministerstwa finansów. Pp. Antonowicz i 
Cytowicz wzięli się szczerze do pracy i swoim 
przyjaciołom profesorom zaczęli wyrabiać „mi- 
sje“ zagranicę na rachunek skarbu. Profesoro- 
wie chcieli się odwdzięczyć swoim dobroczyńcom 
i w grudniu roku zeszłego podali prośbę, aby 
Wittege mianowano członkiem honorowym uni- 
wersytetu kijowskiego. Senat uniwersytecki od: 
mówił temu żądaniu, a zasiadający w nim pro- 
fesor Pichno najwięcej się do tego przyczynił, 
dowodząc, że pan minister jest wprawdzie wy- 
sokim dygnitarzem, ale nie ma za sobą takich 
zasłng, któreby podobny wysoki zaszczyt mogły 
usprawiedliwić. Pan Witte czuł się tem do- 
tknięty i „dotknął“ również profesora, odbierając 
mu prawo sprzedaży pojedynczych numerów Ki- 
jewlamina. 
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Minister spraw wewnętrznych Durnowo 
wydaje cyrkularz za cyrkularzem do departa- 
mentu poczt i telegrafów. W pierwszym zwró- 
cono uwagę urzędników pocztowych na listy z 
Londynu, w drugim na listy z Genewy i z Zu- 
rychu w trzecim z Berna szwajcarskiego, a w 
czwartym na listy z Wiednia i innych podejrza: 
nych (?) miast, jak Lwów i Kraków. Ministra 
niepokoją ogromnie koperty żółte i zielonawe, 
w których najwięcej bywa przemycanych „zaka- 
zanych” rzeczy. Jeżeli list jest rekomendowany, 
to należy wezwać adresata pod pretekstem, że 
w liście mogą się znajdować pieniądze, otworzyć 
list przy nim, a gdyby się okazało coś druko- 
wanego, oddać natychmia t do zarządu żandarm- 
skiego, jeżeli zaś list zwyczajny, to należy go 
bez ceremonji otworzyć i w razie podejrzenia 
zniszczyć. W grudniu roku zeszłego pojawił się 
nowy cyrkularz, który prywatną korespondencję 
poddaje nieograniczonej kontroli urzędników po: 
cztowych. 

Nakoniec w styczniu roku bieżącego wydał 
Darnowo już całkiem „sekretny“ cyrkularz, w 
którym nakazano urzędnikom przyjmującym listy 
pieniężne do wysyłki za granice, aby „bez zwra- 
cania uwagi i nadającego list pieniężny i swoich 
kolegów, notowali sobie rysopis nadawcy na oso- 
bnym arkuszu.“ W miastach guberajalnych ma 
rysopis ten być dostarczony tego samego jeszcze 
dnia władzy żandarmskiej, w powiatowych zaś 
naczelnikowi powiatu lub isprawnikowi. 

Nie ma co mówić, tajemnica pocztowa bywa 
w Rosji ściśle dochowywaną ! 

> 

Ministerstwo oświaty chwyciło się środków 
represywnych przeciwko profesorom uniwersytetu, 
którzy ośmielili się pedpisać petycję do cara o 
zmianę ustawy uniwersyteckiej. Trzech docentów 
tego uniwersytetu, a mianowicie Iwanowa, 
Miliukowa i Bezobrazowa — ostatni 
powiększył swoją winę tem, że miał odczyt o 
„prawach kobiety* — usunięto zupełnie od ka- 
tedr i dano im dymisję z posad nauczycielskich 
przy gimnazjach. Profesorowie zwyczajni Gerie, 
Ostroumow, Czuprow i Erisman otrzy- 
mali surowy administracyjny wygawor. W tea 
sposób uniwersytet moskiewski pozbywa się naj- 
lepszych profesorów, gdyż trudno przypuścić, aby 
rząd białego cara zatwierdził ich na następne 
pięciolecie. 


* * 
Nowoje Wremia w korespondencji z War- 
szawy — tym razem nie Novusa — omawia 
głównie gospodarkę miast Królestwa Polskiego i 
twierdzi, że „nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż obaznie Rosja może się pochwalić wielkiem powo- 
dzeniem w kraju nadwiślańskim.* Powodzenie 
to należy — zdaniem Now. Wr. — przypisać 
głównie pracom komitetu organizacyjnego u tych 
administratorów kraju, którzy zrozumieli myśl 
przewodnią polityki rosyjskiej i służyli wiernie 
systemowi takich wybitnych organizatorów, jak 
Miliatini Czerkasskij. Z dragiej stro- 
ny trzeba przyznać, że reformy nie dotknęły 
wszystkich objawów życia społecznego. Z chwilą 
zniesienia komitetu organizacyjnego ustała od- 
razu wszelka dalsza inicjatywa. System komitetu 
zna'azł wykonawców, ale nie wyznawców, któ- 
rzyby rozpoczęte dzieło prowadzili dalej. 
Miejskie ustawodawstwo w kraja przedsta- 
wia nieprawdopodobny chaos najrozmaitszych 
postanowień i rozporządzeń, poczynając od cza- 
sów wielkiego Księstwa Warszawskiego. W tym 
chaosie, zdradzającym ślady systemów pruskiego 
i austrjackiego, trudno się połapać — co natu- 
ralnie szkodzi w wysokim stopniu rozwojowi 
miast. Gruntowna reforma pod tym względem 
jest konieczną, tem więcej, gdy się zwróci uwa 
gę na to, z jakiemi formalności biurokratyczne- 
mi połąezona jest dzisiejsza gospodarka. 
Preypuśćmy, że miastu potrzeba jednej no- 
wej latarni. Członkowie magistratu powiuni od- 
być naradę i zestawić protokół, w którym po- 
winna być umotywowana potrzeba tej latarni, 
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(Ciąg dalszy.) 

— Rzeczywiście wszystkie te poszlaki mogą 
służyć- do rozpoczęcia sądowego śledztwa, — 
rzekł Raul — ale w takim razie my wmięszamy 
się w tẹ sprawę i opowiemy, jak się rzecz miała. . 
Przesznkają dno rzeki, znajdą rewolwer z jedną 
kulą wystrzeloną.. Sprawdzą, że p. Herbelin 
działał w swojej własnej obronie... 

— I każdy pytać się będzie, dlaczego ci 
dwaj ludzie chcieli zamordować się wzajemnie... 
Do djabła! Nie boję się, aby Dawida posądzono 
o morderstwo, ale obawiam się skandalu, którego 
on starał się uniknąć za jaką bądź cenę... Trzeba 
było, aby ten nieszczęśliwy Condottier doprowa- 
dził go do ostateczności, gdyż inaczej z pewno- 
ścią nie byłby wyszedł z roli, którą sobie na- 
kreślił i której się trzymał z nadzwyczajną wy- 
trwałością. 

— Czego zrozumieć nie mogę — zawołał 
Perignon — to tego, że nazywasz nieszczęśliwym 
tego łotra, tego zbrodniarza, tego mordercę, bo 
to jasne, że chciał zamordować Herbelina... 

— Ja dotąd nie mogę tego pojąć — rzekł 
Raul. — Znałem Condottiera jako człowieka 


bardzo odważnego i honorowego, i uważałam go : 


„a niezdolnego do podobnej zdrady. 
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wymienionem być musi, skąd się na ten cel 
wezmą pieniądze itd. Protokół idzie do zarządu 
powiatowego, następnie do władz wyższych, któ- 
re asygnują potrzebną sumę z kapitału rezerwo- 
wego. Dobrze, jeżeli gubernator znajdzie wszy- 
stko w porządku i nie zauważy braku formalno- 
ści — w przeciwnym razie protokół powraca do 
magistratu, rzecz sama przez się nic nie znaczą- 
ca ciągnie się bez końca i miasto obchodzi się 
bez latarni. 

Gospodarka miejska z wyjątkiem miast gu- 
bernjalnych znajdnje się pod bezpośrednim za- 
rządem naczelnika powiatu, osoby po większej 
części z bardzo skromnem wykształceniem, któ 
ra liznęła jakichś wiadomości w;czasie swej długo- 
letniej biurowej praktyki, albo też naczelnik 
powiatu jest dymisjonowanym oficerem, który do 
takiej posady wcale nie jest przygotowanym. 
Pierwsi z nich są formalistami bez granie, spra- 
wcami zupełnego zastojn, drudzy uganiają się 
za drobnostkami, nie zwracając uwagi na rzeczy 
ważne. 

O szerokim poglądzie na rzeczy, o jakimś 
systemie nie może tu być mowy. 

Ani jeden departament nie może liczyć na 
to, że otrzyma zupełnie do służby przygotowa- 
nych ludzi — należy ich dopiero wychować. 
Wyjątek stanowią sądy, w których urzędnicy 
stanowią prawdziwą chlubę rosyjskiego czyno- 
wnietwa.* 


a i 


* 
Znaną już naszym ezytelnikom wymianą de- 
pesz pomiędzy współpracownikami i redakcją 
miesięcznika Russkaja Myśl, a Henrykiem Sien- 
kiewiczem zajmują się obecnie dzienniki ro- 
syjskie. Grażdamin jest ogromnie ciekawy, w ja- 
kim języku to się odbyło Nowoje Wremja zaś, 
że „ciekawszem jest dowiedzieć się, czy wyda- 
wca moskiewskiego pisma płaci p. Sienkiewiczo- 
wi za jego powieści, ezy też korzysta z nich bez- 
płatnie, pracując „w imię wspólnego intereru i 
zjednoczenia“ rosyjskiej literatnry z polską. 
Wskutek braków w naszem ustawodawstwie o 
własności literackiej, nie wolho u nas przedro- 
kowywać wydanych w Rosji polskich utworów 
w polskich pismach, wychodzących w Rosji, ale 
możne je tłumaczyć na język rosyjski, nie bę- 
dąc obowiązanym płacić ani grosza.“ 
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W kwestj! kobiecej. 


IM Gdzie szukać przyczyny, dla której tak 
znaczna liczba słuchaczek odpada,a czego dowo- 
dzą wprawdzie cyfry podane przez profesora dr. 
Rydygiera, nie dowodzą jednak te, które przy- 
tacza profesor Cybulski? Po czyjej że stronie 
prawda ? 

Jedne kobiety wychodzą za mąż, drugim nie 
odpowiada powołanie, innym brak funduszów, in- 
nym przeszkadza trudność języka w obcym kra- 
ju, innych odstrasza obejście i sekatura kolegów, 
największa część zraża się trudnościami, jakie 
napotyka ze strony profesorów kierujących się 
takiemi, jak profesor Rydygier, pobudkami. Oto 
przyczyny. Zaledwie dwa z tych powodów, brak 
zamiłowania lub funduszów zmusza mężczyznę 
do porzucenia obranego zawodu, a przecież na 
sto zapisujących się iluż wychodzi z dyplomem ? 
20, najwyżej 30. Zważywszy zatem stosunek po- 
wodów, przedstawiający się jak 6 do 2, jeszcze 
więcej wychodzi kobiet niż mężczyzn. 

Stanowczo twierdzi szanowny profesor, że: 
„Ani siłami ducha, ani ciała, kobieta mężczyźnie 
nie dorosła.“ Ale dlaczego słuchacz medycyny, 
mężczyzna czy kobieta, nie mieliby być zaró- 
wno traktowani, zarówno czerpać z kielicha wie- 
dzy ? Czy i tu tamę kładłaby skromność profeso- 
ra przy wykładzie, albo uczennicy słuchającej 
i z góry kwiadomej, na co jej ucho może być 
narażone ? 

A może kobieta nie; zdolna zrozumieć wznio- 
słości wykładu © 

Musiał szanowny profesor badać wyłącznie 
nstrój władz umysłowych kobiety i poczynić w naj- 
nowszych czasach ważne odkrycia mniej więcej 
tej treści: „Przy szczegółowem badaniu pokazało 
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się, ża w zwojach mózgu kobiet brak niektórych | 


komórek mieszczących zdolność, pojęcie w lot 
sytuacji i wyższość umysłową, a właściwych 
tylko mózgowi męzczyzn.* Czekamy na publika- 
cję tego ciekawego dzieła. 

Różnica wagi mózgu nie przedstawia uchwy- 
tnych dowodów. O ile mi wiadomo, ważono mózgi 
sławnych ludzi i pokazało się nieraz, że mózg po- 
chodzący z czaszki mądrca, nie dórównywał wa- 
gą ciężarowi mózgu pospolitej kobiety. Jakość 
i zwartość treści mózgowej żadnych nie wyka- 
zują różnie. pa 

Przeciwnie, zdarzyło mi się nieraz słyszeć 
zdanie ludzi poważnych i fachowych, że dzie- 
wczęta lepiej, łatwiej i pilniej się uezą, i gdy 
braciszek zbija bąki, siostra przynosi wzorowe 
świadectwo, a wtedy zrozpaczony ojciee woła: 


zna Li rosną 


— Moi przyjaciele - rzekł C 
atrujecie się na tę kwestję z punktn widzenia 
Widzicie człowieka bogatego we 
wszystkie zalety, jakie daje wychowanie i sądzi- 
cie go wedłng kodeksu praw, obowiązujących 
Stąa eała wasza pomyłka. 

Jeśli chcecie zrozumieć postępowanie margra- 
| biego, to musicie wyzwolić się od wszelkich ar- 
| bitrałnych formułek i analizować je jako czyn 
A a zaraz przekonacie się, że można je 

bardzo łatwo wytłamaczyć. Zapytajcie ezłowieka, 
| znajdującego się w gronie przyjaciół w egrza- 
| nym, wesoło oświetlonym salonie : „czy popełnił- 
| byś jakąś podłość, dopuściłbyk się zdrady wzglę- 
| dem przeciwnika, aby wydobyć się ze kmiertel- 
nego niebezpieczeństwa ?* Odpowie wam: „nie!“ 
| i będzie szczerym. Ale postawcie tego samego 
| człowieka na pustkowiu w nocy, samego naprze- 
| ciw swego nieprzyjaciela i wobec grożącej mu 
] śmierci, a wyzwolony ze wszystkich pęt, jakie 
| nań nakłada cywilizacja, oddany pierwotnym 
| dzikim instynktom naszej rasy, uchwyci nóż 
| i zatopi go w brzuchu przeciwnika, jak pierwszy 
i lepszy włóczęga. W takich chwilach natura bie- 
| rze górę nad wychowaniem. 
— Mógłbyś dziesięć razy postawić mnie w 
położenin tego nędznika, a przysięgam ci, że nie 
' popełniłbym podłości... 

— Mój poczciwy przyjacielu, to znowu ar- 
gument salonowy... Wróćmy do popędów natu- 
' ralnych i instynktu samozachowawczego. 

— Więc myślisz, że splamiłbym mój ho- 
nor? — zagrzmiał Perignon. 

— Nie, nie myślę, ty przeklęta drewniana 
'głowo, ale wolałbym nie wystawiać cię na tę 
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„Czemuż to nie ctiop=«! Po mnie odziedziczyła 
zdolności, a syn po matse*! Zurozumieły! Gdzież 
zatem poparcie twierdzenia, że kobictaj ma mniej 
inteligencji? Nie było kobiet genjuszów, prawda; 
lecz i między mężczyznami stanowi genjusz wy- 
jątek, a zresztą gdyby kobiety od dawna były 
równouprawnione z mężczyznami, gdyby otrzy- 
mywały równe im wykształcenie, zapewne i 
między niemi znałazłyby się te wyjątki. Płody 
genjuszów, wynalazki i odkrycia, nie te jednak 
które doprowadziły szanownego profesora do 
pewnika, że kobieta nic może się z nim równać, 
jeno te, które wzbogacają moralnie i materjalnie 
ludzkość, są jedne rezultatem pracy i talentu, 
drugie wynikiem przypadku. Dlaczegóź taki 
przypadek nie zdarzy się kobiecie? Bo nie ma 
ona sposobności, jakby jej nie miał ptak do lotu 
zamknięty w ciasnej klatce, lub dąb kultywo- 
wany w wazoniku. 

Jakież jest dzisiejsze wykształcenie prze- 
ciętnej liczby kobiet? Do 4-tej normalnej takie 
jak chłopców, później jeszcze lat 4, w których 
styka się Alfa z Omegą i edukacja skończona. 
Pomijam kursa seminarjów nauczycielskich, bo 
na te uczęszczają przeważnie dziewczęta, mające 
zamiar starać się o posadą nauczycielek na wsi 
lub w małem miasteczku. Ależ mam na myśli za- 
możne panny, które się kształcą ;rywatnie, stu- 
djując przeważnie języki, muzykę, roboty luksu- 
sowe, dyletanckie malarstwo i tak zwane savoir 
vivre. Największa część eórek kończy na czwar- 
tej klasie szkół wydziałowych. Jakiż rezultat ? 
Jeśli się pilnie uczyła, tj. przez te lat 4 pospie- 
sznie gromadziła okruchy wiadomości z wszel- 
kich działów, nie opuszczała kartek, jak się to 
zwykle po szkołach fdzieje, a czemu i nauczy- 
cielki winne, wtedy posiada wykształcenie, że 
tak powiem encyklopedyczne, na mniejszą skalę, 
takie, jakie posiada mężczyzna po maturze. 
Wiadomości nabyte przez kobietę między 10 tym 
a l4-tym najdalej l5tym rokiem, na gwałt 
wpychane do główki jeszcze nie rozwiniętej, nie 
mogącej zdać sobie z nich sprawy ani w upo- 
rządkować, nlatują prędko, zostaje próżnia, za- 
pełniająca się nauką gospodarstwa przy boku 
matki, chęcią zabaw, strojów, rozrywek i innemi 
wadami, któreby mie wystąpiły, gdyby nie brak 
wykształcenia, nie niechęć i trudność zrozumie- 
nia poważniejszej lektury, trudność stawiania na 
oślep kroków, rozwiązywania trudnych zagadnień 
bez potrzebnej podstawy. W yksztalcona kobieta 
nie nudzi się nigdy. Mężczyzna kształci się da- 
lej, i to w wieku pełnych władz umysłowych, 
rozwija je, i odbiera podstawę, która połączona 
z zdolnością indywidualną pomaga mu do stawia- 
nia kroków samoistnie, a często składa się na 
ów genjusz. 
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Djarjusz lwowski. 

Piątek 5. marca. 

Teatr hr. Skarbka: Przedstawienie składane na 
dochód Towarzystwa dziennikarzy polskich. Początek 
o godz 7. wieczorem. 

Nekrologja. Apolinary z Rapniewa Ujejski, 
koncypjent adwokacki zmarł we Lwowie d. 2. bm., 
przeżywsy lat 48. s 

Kalendarz. Piątek (5.): 7 boleści N. M. P. 
Wsch d słońca o godzine 5 minut 38, seckód o 
godzinie 6. minnt 29. 

Go Towarzystwa dziennikarzy jako członkowie 
wspierający przystąpili dr. Marchwieki, wicepre- 
zydent miasta, oraz hr. Korwin-Mileski. 

Mianosasi-. Rada szkoloa zamianowała nau- 
czycielami w szkołach ludowych: Grzegorza Tur- 
skiego w Strzałkowie; Teodozję Stanisławę Stocką 
w Zawadowie; Mivhalinę Lewakównę w Warężu; 
Ludwikę Rozalję Sindakównę w Lesieczniksch ; Kazi 
mierza Wiktora Nowotarskiego w Toustobabach ; Teo- 
fila Marcina Muchę nauczycielem  młcdszym 2 klaso- 
wej szkoły w Ozyszkach ; Stefanję Walewską młodszą 
nsuczycielką 6 klasowej szkcły żeńskiej w Rohatynie ; 
Jana Kwasa nanczycielem młodszym 5 klasow. j szkoły 
męskiej w Rohatynie; Błażeja Batkę nauczycielem 
w Przyszowej; Karola Albrechta nauczycielem kieru 
jącym; Karola Godzienia i Ignacego Smalca starszymi 
nauczycislami 6-klasowej szkoły męskiej w Tarnowie; 
ks. Daniela Kucieja nauczycielem religji gr. kat. 
w 6-klasowej szkole żeńskiej w Droh:byczu ; Marcina 
Gąsiora nauczycielem w Wesołej; Jadwigę Borejkó- 
wnę młodszą nauczycielką 8-klasowej szkoły w Ryma- 
nowie; Rafuła  Rothsteina nauczycielem religii moj- 
żeszowej w 6-klasowej szkole męskiej w Drohobyczn; 
Edwarda Daszkiewieza nauczycielem kierującym 2 


klasowej szkoły w Krukienicach; ks. Michała Tokar- 
skiego nauczycielem religii rz. kat. w szkole wydzia- 
łowej żeńskiej w Rzeszowie. 


— To nie przeszkadza, że ten Coadottier 
był jednym z najstraszniejszych przykładów ze- 
psucia moralnego.. Osądziłem go w czasie na- 
szej rozmowy. Nie było w nim cienia jakiegoś 
pojęcia moralnego... Zasługiwał na to, aby go 
zgnieść, jak jadowitą żmiję i powiedziałem mu 
to nawet... 

— Bakcyllus zepsucia społecznego — rzekł 
Raul. 

— Tak, straszny $bakcyllus, hodowany w 
salach gier, buduarach upadłych kobiet i staj- 
niach wyścigowych.. Przytem był pięknymi 
miłym... 

— Ale nadzwyczaj niebezpiecznym... 

— To pewna, że za życia narobił nam nie- 
mało kłopotu... 

— I po śmierci także... 

Pułkownik ujął Cendrina pod ramię i od- 
prowadzając go na bok, zapytał: 

To ty uwiadomiłeś panią Herbelin o 

tem, co zaszło ?.. Jak się do tego wziąłeś? 
I jak ona to przyjęła ? 
O, mó: Boże, opowiedziałem jej wszystko 
otwarcie bez ogródek. Słuchała mnie z zadzi: 
wiającym spokojem. Kiedy skończyłem mówić, 
zauważyłem, że jej wargi drżały. Sądziłem w 
pierwszej chwili, że to ze wzruszenia. Ale nie. 
Modliła się po cichu, prawdopodobnie za duszę 
tego nieszczęśliwego. 
przeżegnała się i rzekła do mnie: 

— Chodźmy pielęgnować mego męża. 

— Sądzisz, że nie kochała Coadottier' 2? 

— Jestem pewny, że go nienawidziła. 


Skończywszy pacierz, i 


à A Zaden artykuł toaletowy uie może rywali- 
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z ANTILENTILIĄ,. Brodek ten otrevimany z odawieżających subetancyj usuws 


w krótkim czasie piegi. plamy wątrobiane, blizny itd , nadają 
cere świetny Dbiaiość, świeżość i delikatność. — Cena £ zł. 


Towarzystwo politechniczne odbyło onegdaj 
czwarte z rzędu walne zgromadzenie dla dokonania 
wyboru noweżo zarządu. Wybrani zostali :* prezesem 
Ludwik Głoltental, zast. Bron. Pawlewski. Członkami 
zarządu: Bałaban Jak., Czaykowski Mik., Dzieśle- 
wski Roman, Bieńkowski Feliks, Fiedler Tadeusz, 
Grzębski Edmund, Kossuth Stefan, Peżański Grze: 
gorz, Piekarski Kazimierz. Członkowie komisji lu- 
stracyjnej: Sikorski Tadeusz, Kowalczuk Michał, Ka- 
sprzycki Piotr. Zastępcy: Jaegerman Józef i Libański 
Edmund. Członkowie sądu polubownego: Edmund 
Bartmański, Jan N. Franke, Rom. br. Głostkowski, 
Sylw, Gławryszkiewicz, Andrz. Kędzior, Mich. Kował- 
czuk, Adolf Kuhn, Stefan Łyszkiewicz, Bogdan Ma- 
ryniak, Wine. Rawski, Józef Rychter, Tad. Sikorski, 
Karol Skibiński, Aug. Sołtyński, Jul. Zacharjewicz, 
Rom. Załoziecki. 

Imieniem zgromadzenia złożył podziękowanie 
poprzedniemu zarządowi prof. Pawlewski i pro- 
sił o poparcie nadal, a nowy prezes Goltental 
oświadczył, że według sił będzie pracował dla roz- 
woju Towarzystwa. Oddał przytem hołd zasługom 
br. Gostkowskiego. Nowy zarząd powierzy zapewne 
sprawy naukowe oscbnej stałej komisji. Położył na- 
cisk na potrzebę wzmocnienia komitetu redakcyjnego 
dla Czasopi:ma technicznego, tudzież utworzenia 
umyślnego komitetu dla spraw praktycznej techniki 
i przemysłu, a nadto grona, któreby się zajmowało 
wycieczkami Towarzystwa i rozbudzeniem życia to- 
warzyskiego. Wiceprezes Pawlewsk i dodał, że 
Towarzystwo będzie musiało prym objąć we wszy- 
stkich sprawach, które po wystawie w kierunku 
techniczno przemysłowym bądź już rozpoczęto, bądź 
rozpoczęte będą w stolicy i w kraju. 

Wszyscy czterej biskupi galicyjscy obrz. łac. 
a to: lwowski, przemyski, tarnowski i k.akowski 
wydali ponownie list pasterski przeciw  teorjom ks. 
Stojałowskiego, wygłaszanym w jego pismach Nowy 
Wieniec, Noua Pszczółka i Nowy Dewon, zabra- 
niając zarazem prenumerowania i czytania tychże pi- 
semek, jakoteż Przyjacicia Ludu i Naprzód, (Gaz. 
Nar.). 

Przedstawienia pasyjne w Krakouie. Dyrekcja 
teatru miejskiego otrzymała ze strony komisji tea- 
tralnej zezwolenia na przedstawienia pasyjne przez 
trupę artystów lwowskich, a to na mocy 
kontraktu, który zezwala, aby obc: towarzystwo da- 
wało przedstawienia przez 7 dni w teatrze miejskim. 
Ze względów jednak religijnych poleciła komisja, 
aby dyrekcja teatru postarała się o ze- 
«wolenie konsystorza. (Głos Narodu). 


Zabójstwo. Jan Schayer, szewe, zamieszkały 
w Zamarstynowie wraz z kochanką Michaliną Pokorą, 
przyjął w styczniu r. b. od komisarjatu miejskiego 
UI. dzielnicy na wychowanie półtora roczną dzie- 
wczynkę Michalinę. Onegdaj wieczorem — w nieo- 
beoności Michaliny Pokory — rozpłakało się dziecię, 
a gdy upomnienia nie skutkowały, Schayer uniósł 
się gniewem i kawałkiem skóry, którą właśnie w 
ręce trzymał, uderzył dziecko w głowę tak silnie, że 
natychmiast zemdlało, a po upływie godziny wyzionęło 
ducha. Policja przyaresztowała Schayera i odstawi 
go do krajowego sądu. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze, 

Srednia temperatura w tym czasie była 4- 7:590.. 
najwyższa -ł}- 1*070., najniższa -- 1590. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni 0 
średniej prędkości 8 m/sek; średnia temperatura 
około O C., niebo będzie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 85 proc. Opad, śnieg z 
deszczem. 

Stara zd. wkowa meneta. Skutkiem ciągle po- 
nawiających się zażaleń, iż urzędy podatkowe, przyj- 
mując stare 20- i 4-centówki przy płaceniu podatków, 
nie chcą ich jednak mieniać na monetę, mającą obe- 
enie cbieg prawny, wiedeńska kraj. dyrekcja skarbu 
ogłosiła, iż wspomniane urzędy nie mają do tego 
obowiazku, a tylko są upoważnione do wymiany 
w razie w.yetarczającego w kasach zapasu gotówki. 
Mimo to ministerstwo skarbu wezwało wszystkie 
urzędy podatkowe, aby w wymianie trudności satro- 
nom nie stawiały i o ile możności mieniały te mo- 
nety na nowe. 

Ż Krynicy, ulubionego miejsca pobytu letniego 
warszawskiego radcy apelasyjnego śp. Edwarda Stum- 
mera, wysłano do brata tegoż p. dr. Józefa Stum- 
mera w Warszawie następującą kondoleneję: Wiel- 
możny Panie doktorze! Smutna wiadomość, jaką z 
wczorajszego Dziennika Polskiego o śmierci czcigo- 
dnego brata pana doktora śp. Edwarda powzięliśmy, 
głęboką przejęła nas boleścią Zmarły był przez kil- 
kadziesiąt lat corocznym gościem naszym, powszechnie 
tu ezczonym i poważanym, dla rzadkich przymiutów 
serca i rozumu swego. Wspierał on uas zaw8s20 swą 
światła radą i życzliwością. 

Jeszcze zeszłego lata zaznaczał bytność swą 
ofiarą 200 rubli na figurę pamiątkową, która w bie- 
żącym roku stanąć ma przed nowym kościołem. Już 
przeznaczenie nie dozwoli mu jej oglądać, jednak pa- 
mięć o nim nie wygaśnie w sercach naszych. Niech- 
że więc ten powszechny żal, jaki z najbliższymi 
sercu Zmarłego podzielamy, złagodzi 

—- Warto było narażać życie dla tak 
tnego rezultatu! 

— Mój przyjacielu, to morał całej sprawy: 
Gdyby amatorowie cudzych żon znali zakończe- 
nia awanturek miłosnych, nic kwapiliby się tak 
da ich rozpoczęcia. 

Pudczas kiedy obydwaj Perignonowie i Cen- 
dria filozofowali w braku iunego zajęcia, Laro- 
que rozmawiał z Cesią w salonie pod okiem 
panny Pellegrin. 

Młoda dziewczyna widziała, że narzeczony 
jei był bardzo zamyślony tego dnia i że nie 
miał dla niej tylu uprzejmyca i serdecznych 
główek, co zwykle; ale pogroziwszy mu trochę, 
była mu wdzięczną za to roztargnienie, uważając 
je za dowód szczerego przywiązania się młodego 
dyrektora do zwierzchnika. Wkrótce wieczór za- 
padł i po burzliwej poprzedniej nocy mieszkańcy 
Saint - Sauveur porozchodzili się wcześnie na 
spoczynek. 

Po cichu pani Herbelin umieściła się w po- 
koju, przyległym do sypialni męża, postanowi- 
wszy czuwać przy nim noc całą. Wprawdzie 
Dawid namawiał ją, aby poszła się położyć, ale 
z taką słodyczą prosiła go, aby pozwolił jej po- 
zostać, że nie opierał się dłużej Po chwiłowym 
spokoju przyszła gorączka i chory pod wpływem 
halucynacyj, z których zdawał sobie sprawę, ale 
których oddalić nie był w stanie, mówił, jak w 
malignie. Ludwika xe Kciśniętem sercem zrozu- 
miała, że to do niej się zwracał. Dotychczas nie 
; miała sposobności przekonać się, do jakiego sto- 
| pnia zajmowała jeszcze jego myśli. Od roku siłą 
| woli ukrywał przed nią to, co się w jego serou 
' działo, teraz osłabienie sił fizycznych i moral- 
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dla którego do wyrazów szczerego współczucia, wy” 
razy wysokiego szacunku i poważania łączymy. 

W imieniu mieszkańców Krynicy: Zygmunt So- 
kołowski, radca ces. zarządzający zukłedom 7Arein- 
wym. Józef Znamirowski, naczelnik gminy. Broni 
sław Babel, członek komisji zdrojowej. 

Zjazd przemysłowców w Poznaniu odbędzie 
się tego roku w lipen podczas wystawy. Zawiązał 


się kemitet zjazdu. — Spodziewać się należy, że 
przemysłowcy nasi licznym udziałem przyczynią się 
do uświetnienia zjazdu. — Wiadomość tę podaje 


Dźwignia w urze 5. 

Sprawcą zamachu na pomnik jen. Hentziego 
w Budapeszcie, był — według rozlicznych poszla- 
ków i przypuszczeń — niejaki Adorjan Szeles, były 
porucznik w e. i k. armji, który jako taki uważany 
był zawsze za doskonałego oficera. Przełożeni znali 
wprawdzie jego egzaltowany patrjotyzm węgierski, 
lecz nie troszczyli się o to, bacząc na jego zalety 
zawodowe. Szełesa nie odnaleziono do tej pory, a 
minister spraw wewnętrznych upoważnił policję do 
rozpisania nagrody 2000 koron za schwytanie śeiga- 
nego sprawcy. 

Iluminacja bismarckowska w Poznaniu zrobiła 
zupełne fiasko. De. Poznański pisze: Całe dzielnice 
miasta były zupełnie ciemne. Na placu Wilhelmo- 
wskim np. iluminowały tylko hotel Rzymski i hotel 
Myliusa, na innych ulicach zupełnie sporadycznie 
paliły się świeczki. Anonimowa więc odezwa w Pos. 
Tagebl. nie odniosła żadnego skutku. Chorągwie o 
barwach pruskich i niemieckich powiewały onegdaj 
na gmachach rządowych i miejskich w myśl rozkazu, 
nadesłanego z Berlina. Na domach prywatnych tylko 
sporadycznie powiewały chorągwie, także u :* tóre 
niemieckie restauracje wywiesiły chorągwie. 

Miłe stosunki. W Esseg na Węgrzech areszto- 
wano członką rady miejskiej Trifunowicza, gdyż po- 
kazało się, że należał on do międzynarodowej szajki 
złodziejskiej, która dobierała się do kas. 

Koleje bośniacko h rcegowińskie. Minister 
handlu przedłożył projekt ustawy w sprawie oddania 
Bośnji i Hercegowinie, zbudowanej kosztem kredytu 
okupacyjnego kolei Żelaznej Brod Zenica włącznie 
z koleją dojazdową Słoweński Brod Bośniacki Brod. 


Zabraknie zapałkó v Francuzom jak donoszą 


z Paryża, jeśli dalej potrwa strejk robotników. Za- 
pasy tego artykułn w magazynach rządowych — we 
Francji istnieje monopol zapałkowy — mają się ku 


końcowi. 

Potworna zbrodnia. W uzupełnieniu wczo- 
raj podanego opisu potwornej zbrodni na Przyrynku 
w Warszawie, przyniosły pisma tamtejsze następu- 
jące szczegóły: Antoni Wiszniewski, konduktor kolei 
nadwiślańskiej, posiadający wykształcenie z czterech 
klas gimnazjalnych, ożenił się przed siedmiu laty z 
Jadwigą Kalinowską, córką  oficjalisty prywatnego, 
ze szczerej, bezinteresownej miłości. Pożycie Wi- 
szniewskich było początkowo bardzo zgodne. Dopiero 
przed dwoma laty, gdy już mieli troje dzieci, 
Wiszniewski odznaczający s.ę zawsze, jak opowiadał 
ojciec, gwałtownem usposobieniem, zaczął dla żony 
bjć obojętnym, a nawet brutalnym. Były chwile, 
że zniecierpliwiona złem obejściem męża Wisznie- 


wska chciała go opuścić, ale wzgląd na dzieci 
zawsze ją powstrzymywał od tego kroku. Kiedy 
przed rokiem Wiszniewscy sprowadzili się na Przy- 


rynek, sąsiedzi byli nieraz świadkami gwałtownych 
scen małżeńskich. W tym czasie Wiszniewska po 
raz czwarty została matką. Odtąd też postępowanie 
męża zmieniło się na lepsze. Tylko Wiszniewski 
coraz rzadziej przebywał w domu i gdy powracał 
z drogi po odbyciu służby konduktorskiej, zjawiał 
się na krótko. Nareszcie zaczęto przebąkiwać, że 
konduktor kocha się w jakiejś mężatee i z tego 
powodu własną rodzinę zaniedbuje. Pogłoski te 
doszły do uszu żony, ktera od kilku tygodni zaczęła 
Antoniemu czynić gorzkie wymówki. Ponowiły się 
więc znowu dawniejsze sceny. Stronę synowej brali 
starzy Wiszniewscy, lecz gwałtowny syn i wzgledem 
nich był brutalnym. Nareszcie onegdaj, w sobotę, 
przed wieczorem, gdy Wiszniewski był w drodze, 
zjawiła się na Przyrynku jakaś młoda, przystojna 
kobieta, presząc Wiszniewską o chwilę rozmowy sam 
na sam. Rodzice wyszli, zabrawszy starszego wnu- 
ka i obie kobiety zostały same. Kiedy Wiszniewscy 
powrócili, synowa tak się do nich odezwała : 


— A widzicie, że Antoś prowadził romans, 
teraz wiem już wszystko. Tu Jadwiga Wiszniewska 
opowiadała im następujące szczegóły: Owa kobieta 


poznała Wiszniewskiego przed kilku laty. Kondu- 
ktor często Ją zaczepiał i oświadczał swoją gorącą 
miłość. Lubo X. początkowo o6dpychała miłośne 
zapały żonatego człowieka, lecz nie była dość sta- 
nowczą. Litując się nad rozkochanym, pozwalała na 
dłuższe rozmowy, słuchała jego wywnętrzeń, słowem 
dopuszczała do pewnej poufałości, którą w innej 
sferze nazwancby  flirtem. Później nie miała siły 
zerwać, gdyż Wiszniewski groził, że życie sobie 
odbierze. X. niewła- 


D a TE 


— Idź do młyna na Lironie.. zobaczysz 
jaką on teraz mąkę miele... Krew jest na du 
żem kole... krew.. Obraca się w czarnych fa 
lach razem z trupem... Woda z niego cieknie.. 
woda... i krew... 

Zaśmiał się dziko i zamilkł na chwilę, po 
tem mówił dalej: 

sad Powiedz szczerze za kim się modliła 
Wydałaś mi go, to prawda.. To ty winną je: 
steś, że go zabiłem... Ale wtenczas byłaś zrozpś 
czoaą.. po namyśle, za kim się modliłaś ?. . ki 
ehałaś go tak bardzo, tego nędznika | Pamiętas: 
co mi powiedziałaś, kiedy chciałaś porzucić mnie 
aby pójść do niego? Oh! ja nie zapomnę teg 
nigdy... Są to słowa, które zapisują się w sef 
cu tak boleśnie, że ich potem wymazać nie spi 
sób: „Silniejsze jak obowiązek, jak wiara, ja 
śmierć nawet to miłość,“ powiedziałaś i odu 
szłaś l... Gdyby był cię przyjął wtenczas, nigd 
nie byłabyś powróciła!.. O, tak, kochałaś gi 
Biedna Ludwiko!.. nie mogłaś życzyć m 
smierci l... i Cing dalscy nastąpi) 


jest kardzo dobrym środk:am do mycia twarzy i rąk 

Usoby, posladające szórę delikatną i zdolną qo 

łuszezania, pękania i czorwienienia, jak również 

do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów, mogą używać grysika toaleto- 

wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 
oczysaczającego skórę %5 et. 
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ucia, wy” 

rmy. »aczenia żony. Dla tego udała się do Wisznie- 
munt So- aj, aby jej wszystke powiedzieć i przyrzec, że 
"m zdrow. mości z Antonim zaniecha. W nocy =z soboty 
y. Broni _ iedzielę Wiszniewski powrócił z drogi. Obra- 
małżonka, lubo przebaczyła X, zaczęła czynić 
I odbędzie swi wymówki, które wywołały z jego strony 
Zawiązał alna odpowiedź. Starzy Wiszniewscy, obudzeni 
należy, że wą kłótni, słyszeli pogróżki synowej, że męża 
czynią się <iećmi opuści. Onegdaj zrana zapanował wzglę- 
tę podaje spokój i nie nie zapowiadało katastrofy, z wła- 
a, że Wiszniewski wyszedł po prowizję na 

Hentziego to, mówiąc rodzicom : 
ch poszla- — Jak wrócicie z kościoła, zjemy dobry obiad. 


eles, były by, znające Wiszniewskiego, utrzymują, że jest 

uważany !złowiek, który objawiał już nieraz złe instynkty, 
teni znali 7cz bowiem gwałtowności i szorstkości, odznaczał 
węgierski, chytrością i mściwością. Teraz czyni wrażenie 
ego zalety yłomionego, nie zdającego sobie sprawy Z potwor- 
ej pory, a zbrodni. W ogóle jest to w najprawdziwszem 
policję do wa znaczeniu człowiek-zwierzę, w którym uczucia 
nie seiga- gijne i moralne oddawna wygasły. 

Stan zdrowia Jadwigi Wiszniewskiej jest wciąż 
ilu zrobiła naki. Kula tkwi tak głęboko, że o jej wyjęciu 
2 dzielnice wy być nie może. Nieszczęśliwa ofiara w pe- 
Wilhełmo- ych odstępach czasu odzyskuje przytomność i ma 


ski i hotel »ełną świadomość swego stanu. Wczoraj pytała 
oradycznie © najmłodsze dziecko. Uspokojono ją, że żyje i 
a w Pos. cCiągnięto nad niem opiekę. Przy Wiszniewskiej 


orągwie o ujduje sią matka, której dozwolono przebywać w 
ły onegdaj vitalu. 
il rozkazu, Jubileusz Bunsena. Słynny profesor w Heidel- 


1ych tylko tgu R. W. Bunsen, wynalazca spektralnej analizy 


e weztóre «lcuchowego stosu elektrycznego, noszącego jego 
wisko, obchodził 31. marca 85 rocznicę swych 
h areszto- , dzin, a 50 swego doktoratu. Bunsen, który 


gdyż po- ntałci już trzecie pokolenie młodzieży, zdrów jest, 
wej szajki obodny na umyśle i wykłada w uniwersytecie 
lej. 

Minister Katsst<ofa. Z Rzymu donoszą: W Monte Pul- 
ie oddania No zawaliła się starożytna twierdza wśród niesły- 
m kredytu *nego łoskotu, burzące przytem okoliczne domostwa. 
włącznie 4 gruzami zginęło jedno dziecko, a kilka osób 
cki Brod. niosło ciężkie uszkodzenia. Z nastaniem „deszczów 
odziewają się dalszego rozpadania się murów. 
Dzisiejsze przedstawienia, zapowiedziane na 
ecz „Towarzystwa dziennikarzy polskich“, odznacza 
; programem nader obfitym i niezwykle urozmaico- 
m. Po „Marszu dziennikarskim*, rozpoczynającym 
w wieczór, ujrzymy znakomity fragment Sienkiewi- 
owski „Pójdźmy za nim!*, zainscenowany 
'2e4 Zygmunta Przybylskiego w interpretacji pani 
iktor kai tachowicz (Antea), tudzież pp. Chmielińskiego, Hie- 
z czterach ?yskiego i Woleńskiego (Poncjusz, Tymon i Ka- 
niu laty z usz), Z kolei p. Jeromin odśpiewa „Pieśni polskie“ 
cywatnago, "73 akompanjamencie profesora Neuhausera, p. Fi- 
sżycie Wi. T wypowie swój najnowszy monolog, nie- 
Dopiero nany dotychczas liwowianom, zaś p. Aleksander 
mie AEA lyszuga odśpiewa arję z „Faworyty” z towarzysze- 
opowiadał °M orkiestry. Ogólne zaciekawienie budzi też wśród 
Ł dla żeny Jaleów teatralnych nowa jednoaktowa komedja 
ły wi, Ostatni grosz“, utwór p. Michała Wołowskie- 
2 WENE (0, autora „Towarzysza pancernego , PM panna 
na deiari Tarja Kozłowska odśpiewa arję z „Dinory . (rodne 
w. Kiedy akończenie tego wieczoru przedstawia wyborna blu- 
na Przy- ke p. Zygmunta Przybylskiego p. t. „Na prze- 
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Mies qczne posiedzenie naukowe Towarzy- 
pozdr stwa ludoznawczego, odbyło się w sobotę, d. 30. 
Hszniewaki © ©", przy licznym współudziale członków i gości. 
r gowraóał Posiedzenie zagaił prezes towarzystwa profesor uniw. 
ej, zjawiał tr. Kalina sprawozdaniem z dotychczasowej działalno- 
kiwać, że ści zarządu. Młoda — zaledwie dwa miesiące istnie- 
iz tego è? instytucja, — liczy 3 członków. założycieli, a 
ea członków czynnych. Zarząd zajął się przede- 
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nie pozyskamy do zawodu nauczyciela ludo- 
wego sił odpowiednich. Przystępując do właściwego 
tematu skreślił prelegent — opierając się na wła- 
snych gspostrzeżeniach — sześć typów rodziców == 
wychowawców na  Szląsku. : Typy te — wyłącznie 
prawie dodatnie — skreślił znakomicie, Następnie 
zastanowił się nad kwestją, jakie są zapatrywania 
ludu szłąskiego na potrzebę wychowania w ogóle, na 
wychowanie fizyczne i intelektualne, opisał sposób 
wychowywania dzieci, wreszcie podał zdania ludu 
o potrzebie oparcia wychowania na gruncie moralno- 
religijnym i na narodowych zasadach, a zakończył 
swój odczyt opisaniem stosunku ludu szląskiego do 
szkoły. 

W ciasnych ramach odczytu potrafił prelegent, 
skreślić całą charakterystykę psychiczną ludu na 
Szląsku, urozmaicając swą prelekcję pochwyconymi 
z natury przykładami i epizodami. 

Na wodowstrąt zmarła we Lwowie 18-letnia 
służąca, która pozostawała w służbie u adwokata 
tutejszego p. T. Lekarz miejski dr. Rosner rozpo- 
znawszy chorobę odesłał chorą natychmiast do szpi- 
talu, gdzie w przeciągu dwóch dni zmarła. 

Kantor złodziejski odkryto przypadkowo w skle- 
piku niejakiej Hudi Weiss, która, jak się pokazało, 
kupczy skradzionemi rzeczami i przyjmuje takowe 
w zastaw. Przeprowadzona u niej rewizja nie pozo- 
stała bez rezultatu, znaleziono bowiem przy tej spo- 
sobności rozmaite rzeczy, pochodzące z kradzieży. 

Kradzieże. P. Hirsch Wolf Mehrer przytrzymał 
wczoraj niejakiego Józ. Pstraga w chwili, gdy ten usi- 
łował mu skraść kafłowe płyty, złożone w sieni, 
wartości kilkunastu zł. — Annie Koza, służącej, 
na razie bez obowiązku, zamieszkałej u stróża domu 
pod 1. 20 przy ulicy Boimów, skradziono z zamknię- 
tej izby 3 pierścionki złote i kilka sztuk gardercby. 
Równocześnie okradzioną została stróżowa tego domu, 
Marja Bodek. 


Z prowincjonalnej wystawy przemysłowej 
w Poznaniu. Zwidzającym zwykle miejsce przecha 
dzek, na którem za dwa miesiące otwartą zostanie 
wystawa, przedstawia się teraz bardzo ożywiony 
widok. Mnóstwo ludzi zajętych planowaniem miejsca, 
zwożeniem drzewa, wznoszeniem głównego gmachu 
przemysłowego. Na miejscu, na którem stała mała 
drewniana kolonada, leżą żelazne częśći składowe 
hali maszyn. Po drugiej stronie drogi krzątają 
się już także nad ustawianiem głównej restauracji. 
Po pospiechu, z jakim się wszystko koło tych bu- 
dowli krząta, wnosió należy, że staną one we wła- 
ściwym terminie. 

W ostatnim czasie nadeszło także pozwolenie na 
urządzenie loterji wystawowej. Wydanych zostanie 
30.000 losów po 1 marce, które pewno z łatwością 
przez przedsiębiorców ulokowane zostaną, gdyż lo- 
terja ta ma dwojaki cel i tak w pierwszej linji ma 
ona przysporzyć funduszu kasie wystawowej, z dru- 
giej zaś i wystawcom przynieść pewne korzyści, 
gdyż od nich to mają być zakupione wszystkie 
przedmioty przeznaczone na wygrane. Nadmieniamy, 
że w grupie XVI. przedstawionem zostanie koszy- 
karstwo jako przemysł domowy wiejski, który, jak 
się spodziewamy, będzie dla ludności tej bardze zaj- 
mującym. Liczba zgłoszeń wzrosła już do 596, tak, 
że na 600 wystawców z pewnością liczyć można. 


Ciekawy „bili“ świadczący o uczuciu niemie- 
ckości u Niemców w Ameryce. W izbie prawoda- 
wczej Stanu Wisconsin w mieście Madison wniósł 
poseł Nothbohm, Niemiec, który się dawniej nazy- 
wał „Nussbaum*, bill, aby opodatkować kościoły, 
dotąd bowiem tak kościoły, jako też wszelka własność 
kultu w'lne były od podatku; aby sieroty katoli- 
ckie umieszczano nie w zakładach katolickich, lecz 
w bezreligijnych; następnie, aby spraw urzędowych 
w Milwaukee nie ogłaszano ani po niemiecku, ani 
pe polsku, lecz wyłącznie po angielsku. Żaden z 
posłów villu tego zaprzańca nie poparł, a wszyscy 
nazwali go niemieckim narwańcem. Dotąd w Mil- 
waukee wszelkie urzędowe rzeczy ogłaszają w dzien- 
nikach odpowiednich po angielsku, po niemiecku i 
po polsku. Kurjer Polski, własność p. Michała 
Kruszki, posła do legislatury, ogłasza wszelkie rzą- 


dowe sprawy i miejskie po polsku, za co bierze 
6000 dolarów rocznej remuneracji. Amerykanie 
hojnie płacą. 

ame 


Kwest: wielkotygodniowa. W wielkim tygo- 
dniu kwestować będą w kościele Serca Jezusowego 
(SS. Franciszkanek) następujące panie : 

W wielki czwartek: Od godz. 8.-9. M. 


Gostyńska, 9.—10. T. Deymowa, 10.—11. ©. Pod- 
horodeńska, 11.—12. hr. A. Dzieduszycka, 12—1. 
L. Chamcowa, 1.—2. ks. S. Jabłonowska, 2.—38. 


A. Dembowska, 3.—4. 0. Podhorodeńska, 4.—5. M. 
Krechowiecka, 65.—6. H. Szemelowska, 6.—7. G. 
Jasieńska, 7.—8. J. Federowska. 

W wielki piątek: E. Fiałkowska, T. Dey- 
mowa, B. Seferowiczowa, hr. A. Dzieduszycka, ks. 
S. Jabłonowska, G Jasieńska, hr. J. Mierowa, 


poleca handel 
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HERBATE ROSYJSKA 


ADAMOWICZA 


„ zł. 1-40 
1 funt „Melanga de Moskau“ w oryg. opakow. „ 250 
1 funt „Iaperialć ce.arskiej w oryg. opako Pinin a 350 
; L w z najlapsz. herbat kwiatowye 

niswniej KAWE zwaną, „Sirłusz* franco 5 kilo 5 9-50 


F. Leszczyński, J. v Niesiołowski; w Milówce: J, Rei- 


Na porcst włosów 
nia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu Woda- 
ks. Kneippa cena 50 ct. 
Olejek na włosy ks. Knoippa cen 25 ct. 


Krechowiecka, C. Podhorodeńska, H. Szemelowska, 
br. M. Brunicka, J. Kederowska. 
W wielką sobotę: M. Hausnerowa, K. Sło- 
niewska, ka. S. Jabłonowska, hr. A. Dzieduszycka, 
E. Fiałkowska, M  Krechowiecka, J. Tabaczyńska, 
od godz. 3.—4. br. M. Brunicka, 4.—5. ©. Podho- 
rodeńska, 5.—6. M. Słoniewska, 6.—7. K. Słonie- 
wska, 7.—8. J. Fedorowska. 
z zz" z A ui RARE ci dc 
Wiadomości literackie i artystyczne. 
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w piątek przedstawienie składane na dochód 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
W przedstawieniu tem  weźu.ie udział cały perso- 
nal teatru hr. Skarbka, oraz pp.: Marja Kozłowska, 
Aleksander Myszuga, Juljan Jeromin i profesor 
Franciszek Neuhauser. Program obejmuje między 


innemi: „Pójdźmy za niml*, Henryka Sienkiewi- 
cza; „Ostatni grosz“. komedja M. Wołowskiego; 
„Na przekór“, komedja Z. Przybylskiego; Nowy 


monolog Gustawa Fiszera. 

Aureli Urbański. Niezwykłego — jak §w na- 
szych stosunkach — sukcesu doczekała się „Miatież* ; 
w krótkim bowiem przeciągu ezasu doczekała się 
czwartego wydania. Świadczy to najlepiej, jak silne 
wywarły na społeczeństwie wrażenie te pieśni, w 
chwilach prawdziwego natchnienia poczęte, a przed- 
stawiające bohaterską walkę narodu o swą niepodle- 
głość. Nowe wydanie „Miatieży* otrzymało ozdobną 
szatę. Karty tułowe zdobi bardzo piękna winieta, 
drobnych zaś winietek co niemiara rozprószyło się 
po kartach obszernej — bo 206 stronie liczącej — 
książeczki. Zawiera ona, oprócz przygrywki do czwar- 
tej edycji, kilka nowych utworów, przydających cy- 
klowi nowego blasku. 

Książeczka wyszła z pod prasy Wilhelma Zu- 
cekerkandla w Złoczowie, jedypej firmy prowincjo- 
nalnej, żywy biorącej udział w ruchu wydawczym. 

Równocześnie ukazał się w Zuckerkandla „Bi- 
bljotece powszechnej* trzeci tomik humoresek Urbań- 
skiego „Z za kulis“. Noszą one na subie piętno 
tych samych zalet, co humoreski, pomieszczone w 
poprzednich tomikach i niezawodnie równem, jak 
tamte, cieszyć się będą powodzeniem w szerokich 
kołach publiczności. 

Koncert pożegnalny p. Henryka Zegar kow- 
skiego, sympatycznego i zasłużonego artysty opery 
lwowskiej, ze współudziałem tegoż kolegów pp. Aleks. 


Myszugi, Julj. Jeromina, dalej panny Ireny 
Bohusa, p. Zofji Czaplińskiej, prof. Teodora 
Połlaka, prof. Maurycego Wolfsthala i Gu- 


stawa Fiszera, odbędzie się w głównej sali kasyna 
miejskiego w niedzielę 7. b. m. o godzinie '/,8. 
wieczorem. Program koncertu podamy później, dzisiaj 
tyle jeno możemy powiedzieć, że będzie pięknie zło- 
żony, obfity i różnorodny. 
„Przeg'ądu prawa l administracji“, zeszyt 
czwarty z kwietnia 1895, zawiera: A) Rozprawy i 
recenzje; B) Część praktyczną. 


aep -eme ae CEŁ d Z oee a 
Qcspodarstwo, przemysł i hande. 

Likwidacja gal. zakładu kredytowego zlem- 
skiegó krakowskiego, dokonywana przez Bank kra- 
jowy, z każdym rokiem wykazuje rezultat korzy- 
stniejszy. W dniu 1. lipca 1889, to jest w czasie 
wprowadzenia likwidacji było w obiegu 6*/, listów 
zastawnych tegoż Towarzystwa w sumie 3,333.600 zł., 
w dniu 1. bm. wypowiedział zarząd likwidacyjny 
resztę listów w sumie 500.000 zł., obecnie zatem 
nie ma więcej żadnych listów w obiegu. 

Z uznaniem podnieść można, że likwidacja prze- 
prowadzoną została w sposób w czasach dzisiejszych 
niepraktykowany, bo właściciele listów zastawnych 
otrzymali w zamian za te listy pełną kwotę, oraz 
6*/, odsetki w terminie płatności. 
SER ="="—" zrani mj | keno 

A) 

Ostatnie wiadomości. 

Z Petersburga donoszą, Łe ministerstwo skar- 
bu przyzwoliło kredyt w wysokości 3,400.000 
rubli na budowę dwóch nowych parowców po- 
spiesznych dla floty ochotniczej, która tym zpo 
sobem w rokn przyszłym będzie posiadała sześć 
takich parowców. 

Nowoje Wremia podnosi kwestję urządzenia 
dla rosyjskiej floty. niezamarzającego portu na 
dalekim Wschodzie i zaleca w tym celu naby- 
cie zatoki której z wysp, a przemawia przeciw 
nabyciu zatoki kontynentalnej. 


Według sprawozdania pułkownika Ito o zdo- 
byciu wysp Rybackich, został wzięty fort Ma- 
kung dopiero po dwóch atakach. Straty Chiń- 
czyków wynoszą 30 zabitych i 60 jeńców ; stra- 
ty zak Japończyków 1 zabitego i 16 rannych 
Na półwyspie Yenkung poddało się 1000 Chiń- 
czyków. Japończycy zdobyli 9 ciężkich dział i 
wielką ilość ręcznej broni. Chińczycy wysadzili 
w powietrze na wyspach Rybackich magazyn. 
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Barber; 


w. 


d. 
J. L. Tomaszewski. 
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FABRYKA i SKŁAD POWOZÓW 


Wzmacniająca żołądek podniecająca apetyt 


kśneippówka 


Wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa cena 1 zł. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
Wiedeń 4. kwietnia, (Z iaby posłów). 
Na wczorajszem posiedzeniu przyjęto nową 
ustawę podatkową aż do paragrafu 40 
włącznie. 


Wiedeń 4. kwietnia. P. br. Dipaali wy- 
stąpił z subkomiteta dla reformy wyborczej. O 
powodach tego wystąpienia knrsują najrozmaitsze 
pogłoski. 

O ile się dowiedzieć mogłem, szło tutaj o 
podział wyborców pomiędzy dzisiejszą czwartą 
a nową piątą kurję, a jednocześnie w związka 
z tem o wniosek Dipaulego, tyczący się sta- 
nowiska osób płacących podatek pięciogaldeno- 
wy wobec nowych podatków. 

Z tego wszystkiego wynika, że pomiędzy 
Dipaulim z jedaej strony, a Hohenwar 
tem i Schwarzenbergiem sz drugiej, 
zachodzą poważne różnice, które doprowadzić 
mogą do rozdwojenia w klubie Hohenwarta w 
sprawie reformy wyborczej. 

Podkomitet podejmie swoje prace na nowo 
po Kwiętach. 

Wprawdzie żywią tutaj nadzieję, że po wy- 
stąpieniu Dipaułego wszystko pójdzie gładko, 
z drugiej strony jednak przypuszczają, że w peł- 
nej komisji sprawa natrafi na tem większe tru- 

ności. 


Tsiegramy „Dziennika Polskiago. 
Wiedeń 4. kwietnia, Pol. Corr. zaprzecza 

wiadomości, jakoby bułgarski minister-prezydent 

Stoiłow był na audjencji u cesarza. 

Wiedeń 4. kwietnia. Walne zgromadzenie 
towarzystwa kredytowego zaakceptowało bilans, 
dywidendę w wysokości 19 zł i powiększyło 
liczbę członków rady zarządzającej z 16 na 19. 

Wiedeń 4. kwietnia. Przy wczorajszych wy 
borach uzupełniających do rady miejskiej zyskali 
antisemici z 7 mandatów 4 nowe. W ten sposób 
posiadają w radzie miejskiej 64 przedstawicieli. 

Sofja 4. kwietnia. Stambułow wysłał do 
Bismarcka depeszę gratulacyjną, na którą 
natychmiast otrzymał odpowiedź z podaięko- 
waniem. 

Belgrad 4. kwietnia. Natalja przybywa 
tutaj dnia 10. maja. Skupczyna przygotowuje 
dla niej uroczyste przyjęcie. 

Monach um 4. kwietnia. Kongres medycyny 


wewnętrznej wyraził się z wielkiem 
uznaniem o surowicy antydyfteryą 
cznej i jej skuteczności, popartej 


przez liczne dowody wyzdrowienia. 
Chiczgo 4. kwietnia. Majorem miasta wy- 
brany ogromną większością rewolucjonista 


Swift. 

Wiedeń 4. kwietnia. Aresztowano tutaj niejakiego Jó- 
zefa Ledóchowskiego za liczne kradzieże paltotów 
po kawiarniach Pisma tutejsze twierdzą, iż jest on sy- 
nem pułkownika z roku 1831, inżynierem i tylko z nędzy 
stał się złodziejem. Kwestja, czy aresztowany podał pra- 
wdziwe nazwisko i pochodzenie 


Wiedeń 4. kwietnia. 
połudn. notowano : kredyty 413:50, 
anglosy 17275, lsenderbanki 293 90, 
lombardy 112*—, elbethale 31825, tytoniowe 24850, 
alpiny 387'--, renta majowa 101*75, węg. złota —— 
9:30, los turecki 


Wczoraj po zamknięciu giełdy 
węg. kredyty 47650, 
sztącbany 453 75, 


austr. koronowa —'—, węg. koronowa 
83 40, uniony 3:3 25. 


Berila 4. kwietni:. Giełda wczorajsza wieczorna kursa ` 


końcowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Parit at). Kredyty 
25440 141:'52), lombardy 4750 (11326). węg renta złota 
10+4:90 (13354), ruble —*'-- (——). 

Frankfurt 3. kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równewczy kurs wiedeński). Kredyty 343:50 (413:03); 
lombardy 9525 (11375), renta węg. złota 103:— (123 66), 
koronowa —"-— (—'—). 

Belgrad 4. kwietnia. Wybory prawyborców 
z gmin wiejskich wypadły przeważnie na ko- 
rzyść rządu. Koalicja radykałów i liberałów 
zdołała zaledwie w kilku gminach przeprowadzić 
swych kandydatów. 

Bukareszt 4. kwietnia. Parlament przyjął 
konwencję między Rumunją, Austro- Węgrami i 
Rosją w sprawie żeglugi na Prucie. Z pro- 
wincji donoszą o wylewach Prutu i wielu ma- 
łych rzek. 

Londya 4 kwietnia. Na dorocznem walnem 


zebraniu członków stowarzyszenia bimetalistów 


Fewny swego. — Podobnie zam'erzssz oświade.yć się o r kę córki tego) MMMmmm 


miał Balfour długą mowę, w której omawiał 
terażniejsze; stosunki ekonomiczne z powodu po- 
drożenia złota i oświadczył, że zdaniem jego wo- 
bec tej sytuacji krytycznej, jaka się w Amery- 
ce, Niemczech i Francji, będą musieli mono- 
metaliści porozumieć się z bimetalistami i za- 
wrzeć z nimi jakiś kompromis celem naprawie- 
nia teraźniejszego stanu rzeczy nie dającego jaż 
dłażej utrzymać. 

Madryt 4. kwietnia. Marszałek Martinez 
Campos ruszył dziś w drogę na Kabę. Na dwor- 
cu żegaały go liczne tłumy  entnzjastycznymi 
okrzykami. 

Waszyngton 4. kwietnia. Tutejsza ambasada 
japońska otrzymała zawiadomienie, że rokowania 
pokojowe rozpoczęły się na nowo. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. kwietnia 1895. 
HOTEL ŻORZA. W. tergr. Gordon z Nieżuchowa, 
EK. Agopsowicz z Chomiakówki. M. Zaleski z Podola ros. 
J. Zarzycki z Siediisk. A. Mac Jntosch ze Stryja M. hr. 
Wolański z Pauszówki. 


NADESŁANE. 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


Hotei Europejski 
(we Lwowie — plac Marjacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


A. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 
kapuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe losy i moenclty pe hurvie 
dzienny m 


PROWMESY 
do wszystkich ctągnień ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji 
Na los zakaupiouy W iym kaniorzo 
padła główuun Wygrana W kwocie BU.U00 zł. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, otrzymała fabryka 
S. Wierusz Niemojowskiego 


za wyrób znakomitych tutek nieklejenych 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych, we Lwowie : Testralna 3 i Jagiel- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 2%. — Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 
dsprzedającym rabat. 


m a 
Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


ordysuje pl. Boruardyński 1. 16 
od Il—I2 I od 3—5. 1026 1—? 


Zmiana pomieszkan ta. 


Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 
miescka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1029 to nowym domu Wgo Grossa. Ta 


Już wyszedł 1:79 1-7 
sztucznych nawozów Wraz ze spo- 
sobem użycia, fabryki spółki komandytowej J uljana 
Wanga wa Lwowie, który wysyła się na żądanie 
odwrotnie. Ceny zniżone Gwarancja procentów zawartości 
i jaxośei składników. Biuro zarządu przy ul. Akade- 
miekiej l. 5, otwarte: rane od 9-1 popo? od 3—6. 


newy cennik 


IPodeięk owanie. 


Wiemożnemu dr. medycyny p. Marjanowi 
Szaynowskiemu w Skale dziękując za wyle- 
czenie mojej żony i dziecka z ciężkiej, raz z operacją 
połączonej, a drugi raz nader skomplikowanej cho- 
roby, ośmielam się wypowiedzieć publicznie z głębi 
mojego przekoBania niekłamane usnanie jego głę- 
bokiej zawodowej wiedzy i zapewnić go o mojej 
szczerej wdzięczności. 


Seweryn Kisielewski. 


Ajeneja i skład komisowy 
surowców i wyrobów marmurowych 


F. M. 


p, 
` 
a 


Şe Ni. MICHALSKI y 
= g we Lwowie, ulica św. Michała liczba ©. | 
A wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju gate. Bai dlo 
z ' galic. Banku hipotecznego, 
$e powozy, wózki, tarantasy I sanio. N 
Bi Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją. || któro 
z” Przyjmuje wszelkie reperacje I odnowienia powozów s 
pla po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
S“ czasie. ? 
a Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
U wə Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem H 
ET honorowym rządowym. "Faq lel? ; 
3i 34 
i 


Listy koron. galic. Banku krajow, 4'/,*/, Listy š 


premiowane, 5*/, Listy galic. Banku hipotecznego bez premji, 
' 4°, Pożyczkę krajową koronową, 40/, Pożyczkę propinac. galic., 
to papiery, jakoteż i wszelkie renty austrjackie i węgierskie 
kupujemy i sprzedajemy po cenach najkorzystniejszych 


August Schellenberg i Syn 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwówie, nlica Karola Ludwika liczba i, 
MW Eok założenia 1853. ŒR 


NELLA NANNINI - pae = = 
DE OOP FE A OOOO a >) 


ZLOTNICKIEGO 


Im ów, włica Jagiellońsku liczba 8., 
poleca: goto»e płyty na stoły, stoliki, szafki, vmywalnie itp, spluwaczki, 
mośdzierze, wazy, kominki, pomniki, rzeź"y ete 
Przyjmuje wszelkie z: mówienia na dostawę: marmurów surowych lub wy- 
kończnnych robót architektoniczych jak kapitoli, ełupów, gzemsów, ebra- 
mień okiennych, odrzwi, stopni, balustrad, posadzek i t p., również płyt 
meblowych w wszelkich rozmiarach z róż ych gatunków marmuru, porfirn, 


syenita, oDyxu ste. 


Ceny możliwie minkie! 2146 1—? 


J. L. Bacon (Arnold Adamy) 


Specjalna fabryka dla Centralnego ogrzewania i urzadzeń westylacji. 
w Wiedniu, V. Hundsthurmerstr. 34. 


PE OD HE OCL HE KJ 
Jako dobrą i pewną 'okację kapitałów 
Polecamy następujące prpiery: 

4°% Listy galic. Tow. kred. ziemsk., 4!/,%/, Listy galic. Banku 


5" Listy galic. Banku hipotecznego 


h 


1051 1—? 


OZONIN 


W cierpieniach piersiowych, w katarach i t. p. Niezrównany 
środek 


Codzienna wysełka na prowincję 


do rozpylania w pokoju cena 35 et. 2 
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__ DROBNE OGŁOSZENIA. 


Żóomienienia rozmaite 
po 17/, cenia od wyrazu. 


pozineść dwu frontowa z ogródk iem 
jest z welnej ręki do sprzedania. 
Piekarska 467. 


esz'kń wełniane, chustki de nosa, 
ubrusy kolorowe, sprzedaje najtaniej 
*-żonina E-tel, Koralnieka 8. 


DTRANCUSKA z dobrą muzyką, znajdzie 
1 dobra uwieszezenie we Lwowie. Zgło 
aa 0 d efra M. J. do Administracji 
Mai wnika, 2 


„oszukuje miejsca jako towarzysz da 
mowy lub podróży, młody człowiek 
startnulie wychowany, ukształeony, po- 
ulujrcy języki francuzki, niemieeki 
stojący na fortepianie, Zgłoszenia 
tylko listowne K. P. Karmelicka 8, drzwi 


DZIENNIK POLSKI z dnia §. Kwietnia 1°95 r. 


ortepłaniata i strofelel przyj- 
muje wszelkie reperacje i polituro 
wania, Hanak, Halicka 1. 15. zl” 
tełmach dobry, znajdzie umieszcz - 
nie zaraz. Zgłosić się: Zarząd gospo- 
darczy Dalmiez, peezta Kamionka Strumi 
towa. 218 


BF- CEWIESZCZENIE. E 
FILJA == 


MAGAZYNU NOWOŚCI 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


otwartą została 


we Lwowie, przy uliey Haliekiej 1. 4. 
N - | AL 


Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać z+parafowania jak obok na 


ół mili od Czortkowa przy gościńcu 
jest remlność z wolnaj ręki do 
sprzedania; Dom mieszkalny z ogrodem, 
budynkami gospodarskimi i 8 morgów 
pola. Wiadomość w biurze Olszewskiego 
Lwów. 29 


K ches pozbyć się niezawodnie wy 
rzutów (węgrów) na twarzy 
metida obecnie w Anglji powszechnie 
używaną bez madykamentów -- zechce 
się sgł'sić: M Lung, w Krakowie. 
ulica Warszawska 3, drzwi 8, 9. 


amero r a: 


Mieszkania i sklepy 


po I ceucie od wyrazu. 


Błiższych wiadomości udzieli Zarząd 


Owies nasienny 


bardzo plenny, hektelitr waży 56 kilo, 


nej i zimnej w Pawełczn do nabyvia za 
pobraniem kol:jowam po 
80 et. za 100 kiło z workiem loeo dwo- 
rzec Ciężów. Mniej jak 1u0 kilo nie 
wyseła się. Zgłoszenia przyjmuje Karol 
— | Mencel w Niskołyzach p. Uście zielone. 


4% parter. 


2 pokoje, kuchnia, Kalecza 14. 
r,ealaoQŚć położona tuż w pobliiu | zome 
14 śródmieścia, a nadająca się mimo to 
Ba przebuiowasie na willę, pod korzy- 
stuymi warunzami do sprzedania, BIiż- 
szysh wiadomości udzieli administracja 
„ozienniga*, 


to EAN AW RIN O M —— o 


7 eńaik, Polak, posiadający eblubne 
ta świadecswa z odbytych nauk i wie- 
ioietniego pełnienia obowiązku jako za- 
rządca lasów tylko w racjonalaie admi- 
nisrrowanych w większych dobrach, po- 
srukuja posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Praga poste restante Radziechów. 


do 35 lat. 


pod dyskrecją. Adres: 
— Balassa Gyarmat, (Ungarn). 


NG W”OÓ"S"C-M 


KAPELUSZE i CYLINDRY 


WILHELMA PLESSA 
e. k. Nadwornego dostawcy 
polecają 1861 1—? 


S. GABRIEL & J. OHLEBOWNIK 


we Lwowie 
plac Halicki I. 3. — Filja ul. Halicka I. 4. 


„1 


Oika Lwów, Hotel, Georga. 


A 


%2 10 buhajków i 5 ciali] st, 


>m 
rasy pół krwi Oldenburgskiej od 1 reku 
Pr 1, 3 ht ma ra sprzedaż z obory zaro- 
; dowaj, należącej do najmleczniejszych 
w kraju, Zarząd dóbr Brześciany, poczta 
Rajtarowice. 1351 1—2 


KRAWATY 


Co tygodnia świeże przesyłki 


otrzymu a 1369 1-? 


z fabryk krajowych i angielskich 


`, balritl & J. GDEDOWIIK 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Filja ul. Halicka 1. 4. 


(GR i 


Do siewu wiosennego 


poleca 


Bank rolniczy we Lwowie 
plae Smolki 1. 5. 


Koniczynę czerwoną, blałą I szwedzką, oryginalną luoernę franeuską „Pre- 
vence“, tymatkę — walne od kanianki, seradelę, rajgras angielski, francuski 
i włoski, trawę mladawg kupkowatą, sporek, łnbln biały i niebieski, wykę, 
bobik, grach Viutorja i zielony, odeski, buraki i marołew pastewną, kapu- 


stę bydlęcą (Knhkohl), koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, 
raf ROB A ant at koński Fa „Goldschónhait*, kukurudzę pastewną 


„Pignelette* i „Cinquantine“ pszenicę jarą i przewódkę, oraz wszelkie inne 
nasiona i zboża jare. 
Wszolkie nasiona posyła się do staeyj oeeng nasion celem zbadania 
czystości i siły kiełkowania. 
Nawozy sztuczne z gwarancją za procent i jakeść składników. 
Maszyny rolnicze z piewszerzędnyceh fahryk. — Wszystko w najlepszej 
jakości i po najtańszych cenach. 13c1 1—? 


Rod 


Sp 


albo 2 za 6 złr., młody 2 
cent g - 


"Padeu 


jy 


zy Komiak Tokajski flaszka 90 ct. 


horążczyzna 12, są do najęzia 
4 pokoje z przedpokojem od 1. maja. 


an kk M R A. MA WA ZM 


Koraszondencia zrywatna 


Żony! Towarzyszki t2go Życia do 
czeBnego, Polki, ;amny lub też i wdowy 
bezdzietnej, blondynkę słusznego wzrostn 
łagodnego charakteru nie- 
swarliwej, inteligentnej z pesagiem we- i 
dług możności. Fotografja Jest pużtiang W KRAKOWIE w aptekach pp. W. Redyka i K. Wiszniewskiego i Trauczyńskigo 
rofesor „Polen 


y Gognac 


u wina własnego chowu, dostarcza od naj 
jakości opłatnie 4 butelki m odb. 
sir. 
edykt- Horti, właściciel 
T, zamek Qelitech przy Qenebltz w Styryi. 


każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia 


KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHORÓB GARDŁA i BOLEŚCI 


REUMATYCZNYCH. 16 1-7 


W Paryżu u Pana J. WISŁIN i Ko., 31, ulica Sekwany. 


i we LWOWIE w apt. pp. Mikolascha, Wewiórskiego Ruckera i Ehrbara. 


ER. E. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T. Publiczności, 
żeśmy oddali zastępstwo naszego browaru panu 


R. Sicher we Lwowie 


właścicielowi firmy „Export wina I plwa w butelkach, Sykstu- 
ska 8 * i upraszamy u tej firmy piwo nasze zamawiać. 

Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tutaj 
pozyska sobie PT. Publiczność zupełnie. . 


Karwin 1. kwietnia 1895. 
Zarząd browarów 


J. E. hr. Larisch-Mónnicha w Karwinie, 
F. Proskowetz m. p. 


Stosownie de pewyższego uwiadomienia, ma podpisany zaszczyt po- 
dać do wiadomości, że zakres działalności p. t. 


Export piwa i wina w butelkach 
R. Sicher, Lwów Sykstuska 8. 


rozszerzyłem także w kierunku zastępstwa browarów 
J. E. br. Larischa Mómnich w Karwinie 


i zamówienia w tym kierunku tak mn znakomite karwińskie 
piwo w beczkach, jak i na wyśmienite piwo karwińskie 
w butelkach przyjmuję i skrupulatnie załatwiam. 


1357 1—29 Z poważaniem 
R. icher. 


Export piwa i wina w butelkach 


Zastępstwo browarów karwińskich. 


EPERE EKES! 


EN 


FLARE OZTRTCDIEGOĘ 


Wielce Szanowna Publiczności! 


Chcąc Wielce Szanowną P. T. Publiczność każdocześnie poinfor- 
mować o cenach towarów konsumcyjnych, a szczególnie przed świąte- 
cznem zakupnem takowych, postanowiłem przeto każdego razu w miarę, 
jak tego stosunki handlowe wymagają, te jest w chwili kiedy towary 
spadają w cenach lub drożeją, podawać o tem do wiadomości szerokim 
warstwom społeczeństwa, by tym sposobem ochronić i niezamożnych 
od nierzetelnego wyzysku i strat niepotrzebnych, z czego Szanowna 
P. T. Publiczność, o ile nabrałem przekonania, zawsze była zadowoloną 
i dała mi dowody swego uznania. Za to jednak z drugiej strony, jak 
można było łatwo przewidzieć, to jest ze strony konkurencji peczęło 
się z tego powodu objawiać wielkie niezac owolenie i chcąc mój handel 
naruszyć w tem solidarnem zaufaniu, jakie sobie dotychczas pozyskał 
poczęła konkurencja lamentować i rozmaite sgofistyczne wywody w tym 
zakresie Publiezneści przedkładać na nie nie zważając, aby tylko swoją 
sytuację ratować. 

Mam jednak nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność, która 
miała sposobność przekonać się o dobroci i jakości moich towarów, 
jako też o cenach tychże, potrań ocenić taką sytuację, przeto spodzie- 
wam się, że tak jak dotychczas swoimi względami zaszczycać mnie 
raczy, a mojem staraniem będzie, by tak jak przedtem nie zważając 
na lichą konkurencję każdocześnie informować ją o gatunkach i maj- 
niższych eenach wszelkich towarów, które sprowadzam z pierwszorzę- 
dnych źródeł i za gotówkę, co daje mi możność takowe jak najtaniej 


TOSE 


A SZ | 
Mie dla konkurencji ale sprzedawać. 
= p Oto mój cennik towarów świątecznych : 
w imię prawdy 1 kig. onkra w głowe.  -  - L —1łŁ 80 
ragzy Szanowna P, T. Publiczność we własnym interesie odróżnić prawdę f dj n częściowo + k tk G - 9 Boi 3 n 
id metactwa, obliczonego z pownym cynizmem na obałainuzsnie Szan, n aN mączce 1 KOS kach H m 
biicznoświ, ktorej dobrą wiarę zamierza wyzysk:ć przewrotaość no- i 1 „ migdałów słodkich wybieranych ł | p 
W w czonej. ra blsdeć orartej konkurencji. ` bardzo ładnych c= 
Od rożs 1818 TOE, ine: firmy aż nadto miała Szan. PT. Publi- J Si Ę daktyl marokańskich y p 1 2 80 7 
Ak zmas sposozirść przekonać Bię o rzetelnem ;aj, wobec Niej postępowaniu, Ao R aleksaić Ski - » 68 U 
s) ow dem tego jest pozyskane zaufanie publiczne, jakiem się moja firma 4 n n ryjskich . . i à — y} ń 
"e. sha 1 dotąd powieszs, i którego to zuufani» za żydną cenę nie k- 1 on n Calafat P j ; , — „ 64 , 
y "ję JUR I jeduacze zabieram dziś głos publicznie, e'yuię to nie tyle È 1 „ rodzynków sułtańskich 521064 p 
s tuieresię swej rmy, ila raczej w interesie powagi rzetaln:go kupiectwa j 1 eleme dużych — zł T2 , 
s „4 („rajowego. zibr mu od meiskleges stasu w środkazh, gdy rozchodzi się Ẹ 1 n p czEfnich Ra 48 
4 >+ 0 wyzysk dobra; wiary Maan. ET. Pablieznzświ, ku czemu wł -Śnia na- F 1 n ” zarnye . n 8 n 
E3 SĄ roca się jej speszbność prey zbliżających się świętach Wieikieincey. n małagi . r 5 b . 4 I. „GU p 
ER ZA W najnowszym cenu:iu towarów pierwszej jakości m'g” Han- l „ orzechów tureckich okrągłych . > A — „ 40 
ts Bd ulu ioewaró* torzennych Halicka 23. wa Lwowie) starałem się TA 3 4 tłuczonych . : P 74 80 , 
5 udowodnić przykładowo, względnie namacalnie, że pojawiające się w dzien- 1 włoskich 1 „A 
REA n'Fach tego rdzóju ogłoszeniu, jak: „Tylko u mnte, lub tylko 1 n A n E n . - ” 68 n 
W : moim khendiu tak tanio“ są prostą blagą. Z ołówkiem w ręku n ig sułtańskich . . . =. n 
WO) zrzpkiajami wykazałem, jak n. p. eu do ceny kawy „Ceylon“, albo 1 „ „ we wiankach. : a . — p ŹŚ s 
E też co da paR AIN e CE M pik ach korkowa- 1 „ cykaty dużej 4 j ; pl 1 4 50, 
M nych z firmą na korkach wypaloną) z browaru p. eina, lub wreszcie co ać F 
z, = ceny r że lay towór zawsze na koszt gatunku iść mus‘, czyli, i n Paa EA . > = . Le 0 + 
że owa nibyto niższa cena, jest naturalnym wynikiem niższej wartoś:i ga- n powide węgierskie 3 . 5 % => y n 
J tunku towaru, pomimo to pojawiły się w dziennikach ogłoszenia, edreso- 1 dkg. wanili , - - s ~ — „ 60 , 
DA vans do: „Wielce Szanowna Publiczności? prawiące o rzekomym MQ J 1 kig. mąki świątecznej najładniejezej F -— 16 ,, 


zamiarze informowania publicznosci (w miarę jak tego stosunki 
handlowe wymagają) o spadariu inb arożenia towarów, ale ani sló- 
wkiem nie dotykają sprawy przezemnie w sposób wyż wakazany, przykła- 
dowo peruszanej. l w taki to sposób blaga nowoczesnej konkurencji nie- 
rzetelnej, powała się wyprawiać iście korsarskie obławy na łatwowierność 
w dobrej wierze działającej P.bliczności, do czego nie s3 ukwalifizowane 
| togo rodzaju jak moja, firmy rąetelnego kupiestwa krajowego. r 

To też w imię prawdy i powagi rzetelnego kupiectwa krajowego, ra- 
czy Szan, PT. Publiczność  odróżnió cynizm i blagę tegocze:nej Konku- 
rencji nierzetelnej od rzetelnego postępowania kupieckiego i właśnie tymi 
względami powodowany, mam zaszczyt i nadal polecić się dotychczasowym 
łaskawym wzg'ędom Szan. PT. Publiczności, i kreślę się 


136% 1- 3 z głębokim szacunkiem 


Karol. Badtłaban. 


|| FEMI... EERAŃSRSWYWWOANEU "SEA ÓRESTAWEENE EDO E RENEE OEI 
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Wydawca : Józef Laskownicki, 


S p 

Ceny niniejsze odnoszące się do jakości towarów nie mogą iść 
w porównaniu z podobnymi eenami towarów gorszych gatunków albo 
nieświezych. 

Na składzie utrzymuję różne gatunki i. tyłko naturalnych wim, 
wyborny rum bremski, herbatę, wódk:i zagraniczne i krajowe, 
oraz bardzo dobry koniak francuski po zł. 3, 3°50, 4, 450 i 6 
za butelkę. 


Licząc na życzliwość moich Szanowych; odbierców 
kreślę się z pełnym szacunki sm 


Leonar'i Solecki 
Lwów, ulica Batorego l. 2. 
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rm 


scha, Wewiórskiego, Ruekera, Sklepiń- 


(EBIB TEEARN ANY 
Papier z fabryki czerlańskiej. 


Pry mdcłodzącyoh Świę sa Wialtenonych 


poleca 


FRANCISZEK UNDERKA 


dwa swoje główne składy wędlin 
przy ul. Halickiej I. 12 (vis-à-vis Wgo Pana Bałłabana) 
i ul. Krakowska 1. 20. 
Bardzo dobre szynki, kiełbasy polskie, suche, grube, krakowsk 
różne rolady i delikatesy masarskie, pasztety, prosięta młode, ozoryi t 
Wszelkie zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 


Handel mój przy ulicy Halickiej 12 będzie otwarty do | 


kwe:nia — później przenoszę go na Halicką ulicę I. 20. 
Serdecznie dziękuję za dotychezasowe względy, a proszą? o tako 
nad l zostaję z poważaniem 1365 1- 


Franciszek Underka, ul. Halicka l. 20. 


alagiczyński pawilon: 
restauracyjny 


w parku Stryjskim (Kilińskiego) 
jest do wydzierżawienia. 


browaru w Krasiczynie. 


wypróbowany na ziemi nieprzepuszczal 


cenie 7 zł. 


ASA | 


WOSKOWA 


do zapuszczania podłóg 


Fyder, Sehubuthi 


została powszechnie uznaną jako 
najlepsza i najtrwalsza 
do nabycia prawie we wszystkich 
handlach. 


Główny skład Rynek 45 


we Lwowie. 


Największe na Świecie 


(WAZTSCYO NOGZDNECIEJ 


z a ar 


ma życie. 


ji 
35 
Generalna Dyrekcja dla Austrji 
w Wiedniu, I. Graben 8. 
Najtańsza taryfa, największa liberalność, nieupomina- 
nie po jednym roku, bez ograniczenia. 
Przykład : 
Zabezpieczenie na wypadek śmierci na lat 20 z peł- 
nem prawem zwrotu wszystkich wpłaconych premij na wy- 
i padek śmierci w przeciągu 20 lat. Wiek 36 lat, kwota 


CHOROBY PIFRSIOWE 


Syrop z Podlosforanu Wapna 
pp. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jege działaniem po- 
cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


10.000, rocznie zł. 423. 


Jeżeli zabezpieszony zemrze w ciągu lut 20, otrzymają 


Ww apti PPOR jego spadkobiercy nie ubezpieczone 10.000 zł., ale napowrót 


skiego i Beisera. 17 wszystkie wpłacone premie. i. 
N. p. w 1 roku zł. 10.423 
SRĘSĘ — tpadlki 115 
| 10 4.4 . „ 14.2380 
| Io." . „ 16.345 
20 Aa ++ „ 18.400 


Jeżeli ubezpieczony dożyje roku 20, może sobie ode- 
brać złożone premje w kwocie zł. 4.720, któreby wpłacił 
w r. 1894, i pozostaje dalej ubezpieczonym na 10.000 zł., 
albo podejmuje zagwarantowaną rezerwę zł. 5.510, oraz 
wpłacone premje około zł. 4.720, razem około 10.230 zł. 
za wpłaconych 8.460 zł, a był przez lat 20 na zł. 10.000 
ubezpieczony. 

Bliższych wiadomości udzieli : 


Generalna reprezentacja dla Galicji 
we Lwowie, ulica Wałowa 2. 


* po cenach 


1332 1—10 


szedzie do nabycia | 


bag ms | 


Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe 


Lwów, Jagiellońska 3, II. piętro 
poleca deo orki wiosennej. 


Kute z czystej stali plugi 


wyrobu fabryki 


Baci Eberhardin w Umie n. D 


odznaczonej wieloma nagrodami, ostatnio Dyplomem honorowym Wystawy Lwów — 1894 
i Dyplomem honorewym w konkursie pługów ~- 1894, 


Najwyższa osągnięta twardość sali, zastosowana do lemieszów, odkładnić, podrzy- 
naczy i trzusełl. 


Koła u pługów wieloskibowych i koleśnić opatrzone bukszami ze stali. 
Ceny i warunki sprzedaży najprzysiępnicjsze. 


BEF- Cenniki i oferty na żądanie gratis i franco. SWĄ 


1310 1-2 


Z Drukarni „Dzięnuiką Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


